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Żydzi kkti mniejszość narodowa
(G d hd: łB ”(o korespondenta g M s w f l  jo )

Zamaeszazając poniżej zasadnicze uv7a 
ę; naisaego koresatouidwiijia genewskiego 
w sprawi© taktyk ży dowski©] na t©i©iii© 
tmęjizynaroidcwyti pragniemy aoy mrzy 
czyniły się on© d© dyskusji i \,y  świetle 
nia poruszonych problemów. Red.

Gem wa, w maju. 
Omawiając w ostaniej mojej korespondencji 

(„N. Dz.“ z 22 maja br.), memorjal „Rady dla 
praw mmejszości żydowskich** i memoriał 
„Joint Foreign Committee", złożone przez dwie 
te ins+ytucje żydowskie Lidze Narodów w spia 
wie ulepszeń „procedury mniejszościowej**, wy 
raziłem się o pierwszym memoriale nieco kry
tycznie, a scharakteryzowałem drugj jako rze
czowy, choć broniący tylko tezy „minimalnej'*. 
Zaznaczyłem przy tem wyraźnie, że z ideolo
gią i praktyką „Joint Foreign Committee" w 
■sprawach mniejszościowych bynajmniej się nie 
solidaryzuję.

Pragnąłbym wypowiedzieć dziś jeszcze kilka 
uwag na temat taktyki, jaka byłaby zdaniem 
mojem, wskazana dla instytucji — tylko jedna 
taka instytucja powinna istniećl — powołanej 
do obrony praw mniejszości żydowskicn na fo
rum międzynarodowemu .Zdaje ruj sie, ŻC dys
kusja na ten temat w prasie żydowskie] dolski 
— jednego z najbardziej zainteresowanych sku 
pień żydowskich — jest bardzo wskazana i 
mam nadzieję, że artykuły moje zdołają ją wy
wołać.

m • *

Żydzi, choć stanowią najbardziej ■ charakte
rystyczną mniejszość „religijną, językową i ra 
sową", w znaczeniu nadantm temu pojęciu 
przeZ traktaty, różnią się od wszystkich in
nych mniejszości zasadniczo pód trojakim 
względem: 1. Nie są mniejszością „terytorial
ną", lecz mniejszością żyjącą w ..rozprósze
niu", i to nietylko wewnątrz jednego lub dwóch 
ze sobą graniczących państw, ale w wielkiej 
ilości państw. 2 Nie jroją swojego państwa 
„większościowego" wzgl. macierzystego, mogu 
cego, jak u mnych mniejszości interweniować 
politycznie i dyplomatycznie na icn korzyść, 
bądź bezpośrednio, bądź pośrednio,1 przez Ligę 
Narodów. (Pomijam tu rozważania nad cieka- 
wem, ale do dalekiej przyszłości jeszcze nale- 
żącem zagadnieniem, jak dalece zdoła sytuację 
tę zmienić Palestyna, posiadająca ewentualnie 
większość żydowską i przyjęta w poczet 
państw suwerennych, członków Ligi Narodów). 
3. Ich potrzeby w dziedzinie narodowo-kultu- 
rainego wyżycia się — jestto wynikiem dwóch 
•'oprzednich, odrębnych cech mniejszości ży- 
Iriwskich — są znacznie skromniejsze i dadzą 
ię w ramach choćby najdalej idące! politycz

nej asymilacji państwowej o wiele łatwiej za
spokoić, niż te same potrzeby innych mniejszo
ści narodowych.

Zważyć jeszcze należy, że ogromna więk
szość Żydów — w odróżnieniu od prawie 
wszystkich Innych mniejszości r -  stanowi na 
terytorium państw, do których przynależy, lu
dność osiadłą wśród narodu „większościowe
go" oa wieków, zrośniętą z nim uczuciowo, 
związaną z Jwro tradvcjami nasiąknięta jego

obyczajami i jego kultur^ narodową 1 chętuą 
do dalszego przyswajania jej sobie, bodajby 
tylko mogła równocześnie pielęgnować i swoją 
własną kulturę.

Dzięki wszystkim tym okolicznościom są Ży 
dzi elementem nawskróś państwowo-twór- 
czym i mogą jako taki służyć przykładem iiłc- 
tylko innym mniejszościom narodowym, ale 
bardzo często nawet wielu do „większości" na
leżącym grupom obywateli. Lojalność obywa
telska Żydów podyktowana im jest zarówno 
sercem, jak i rozumem i stanowi, w każdem 
mądrze rządzonem państwie, poważną, aktyw
ną pozycje w jego bilansie moralnym. Jedynie 
państwa, które ociągają się dotychczas z przy
znaniem Żydom — nie na papierze, lecz szcze
rze, faktycznie i bez reszty, — wszystkich no
woczesnych Praw Człowieka i Obywatela, lj. 
tych praw, które były już zdobyczą Rewolucji 
Francuskiej i tych, które zawarte są w trakta
tach o ochronie mniejszości narodowych, jedy
nie te państwa mogą zachwiać wrodzona zre
sztą lojalnością obywatelską Żydów i uczynić 
z nich — to. do czego się Żydzi najmniej nada- 
ja — element antypaństwowy. Są to wszystko

dzili swoją walkę o prawa runiel**uścl, tamo* 
dzielnie i jednolicie. Czy just tak w istocitl 
Niestety nie.

Bnak samodizdelnego i ,. dmc*Łiego łronfou ży-* 
dowskiego ujawnił się znowu ostatnio, z okaz# 
ankiety „mniejśzościowego" Komitetu Tnecb 
Rady Ligi Narodów. Prócz dvócb memoria
łów odręonycb (,Rady dla praw mniejsz. żyd.**- 
I „J. Foreign Committee") złożonych ze strony 
żydowskiej, znajduje sd© jaszcz© podpis prawd" - 
stawlciela grupy -żydowskiej pod memoriałem 
Fgekutywy Kongresu Mniejszości Ni-odowycŁ 
Przypusćmy więc, — Jestto czysta hipoteza —* 
że Komitet Ligi Narodów, badający złożom mu 
memorjały, chciał spećjalnie poznać postulaty 
żydowskie. Zn-ilazł wówczas przed tobą trzy 
różne i po części ?.<c sobą sipraecam© Cboi u tneoty: 

Podpisany przez Żydów, wraz z przedstawicie 
lami innych mniejszości, memoriał „Kongresu 
Mniejszości" — bardzo zresztą roasądny f 
umiarkowany, ale liczący się z natury rzeczy 
przedewszystklem z potrzebami nlcfydowskich 
mniejszości, — memoriał „Joint Foreign Com
mittee", przedstawiającego żydostwo angiel
skie, którego postu'aty sa wręcz sprzeczne ż

^  J --;s'  Laksjoma+y. -k+óre dla nas. Żvdów, są już clawno j postulatami „Kowresu", i wreszcie memoriał
e j i  O iS k l n rr-tr. k n m iir it ir in - i i  n T p W ir, h (U iis r ir ł i i R iw m d l i O . . . . . . . . 1  W+Ójarcy-knmuiiaJami o gęstych, długich i siwych 

bro<!ach, ale których niestety niektóre narody 
„większościowe", a szczególnie ich rządy, do- 
tychczaę zrozumieć nie mogły, czy też nie chcia 
ły.

Dlatego, i tylko dlatego, konieczna jest wy
trwała i jak najenergiczniejsza walka o te pra
wa, wszelkimi legalnymi do clyspozyji stojący
mi środkami, tak wewnątrz każdego państwa, 
jak i też, szczególne. na terenie miedzynudo- 
dowym Od tej waiki nic nas odstraszyć nie 

i powinno i nie zdoła.

Nie potrzebujemy więc stawiać pytania, o co 
1 walczyć i gdzie walczyć, ale musimy ciągle, 

bacznie się nad tein zastanawiać, jak walczyć. 
Jaka winna być taktyka naszej walki?

Nie będąc kompetentnym do omawiania poli 
tylfi wewnętrznej — która zresztą w każdym 
kraju dostosowana musi bvć do istniejących 
warunków specyficznych — poruszani ui jeno 
sprawę naszej taktyki, w walce o prawa mniej
szości, na terenie międzynarodowym.

Wymieniłem już powyżej różnice między ży 
dowskiemi a innemi mniejszościami. Pozycja 
nasza jest wyjątkowa, jak wogóle wyjatkowerr 
było, jest i chyba długo jeszcze bedzie położe
nie narodu żydowskiego. To Jednak, co .nate 
rjalnie stanowi, słabość naszej pozycji (rozprń 
szenie, brak państwa „większościowego" itd.) 
może być i jest istotnie, w walce o nasze prawa 
na terenie międzynarodowym, naszą siłą mo
ralna Nas bowiem nie' może nikt nodejrzywać 
o zamiary ireaentvstyczne, nam nie może nikt 
insynuować, ż© stoimy na usługach tego lub im- 
nero państwa posfługiijąceig© się sprawa nmiej- 
szości w walce o całkiem inne cele polityczne

„Rady dla praw mniejszości żydowskich", któ
ry jest bezbarwny i niezdecydowany i który 
właściwie, za wyjątkiem jednego mmicni (moi 
ność repliki petentów na uwagi rządu), nie za* 
wiera żadnych konkretnych postulatów. Weź* 
my jeden tylko przykład: Memoriał „Kongresu 
Mniejszości" popiera 1 przyswaja sebit kana* 
dyjską propozycję, cc do zastąpienia Jorych- 
czasowych „Komitetów Trzech" przez „Komi
taty Czternastu" tj. złożono ze wszystkJcK 
członków Rady Ligi. Memoriał Rady dla pr, 
mniejsi żyo “ przemilcza w: gólc propozycji 
kanadyjskie i nie zajmuje wobec nich żadnego 

[ stanowiska. Memoriał „Joint Foreign Commit- 
tee“ propozycje kanadyjskie wyraźnie odrzu
ca, uważając urzeczywistnienie ich za szkodll- 

j we. Członkowie Komitetu Trzech, prowadzący 
j ankietę, nie znaleźliby więc jasnej odpowiedzi 

ra pytanie: Czego właściwie żądają Żydzi?
Nioby ositatsca2ina© nie szbodlznłoi. gdyby postu 

I łaty  żydowskie wysunięte achały  .ów nocaf 
1 śnie pirraez kftlfcs ir®ty*ucyj w  memoriałacłi się 
! wzauiemnii© uzupełniających. Sako<J*/we«i |ed- 
I nak jest, sikoro instytucje te wnoszą swoje me 

moi jały — jak i© <r tym raaeim m'i»ł© miejsc© — 
bez uprzedniego pciozimmertw sfę międay so
bą i bez uzgodnienie trwoicb postuietów T-Jd© 
toroizuitnieiii© byłoby wuz&k w  tym wypadku 
.iOzegótta"'© łafw© gdyż ni© ohod/lo  <s ikiwestjk 
zasaxłmicaei, leciz tylu© o diezyder&ta w c^yrawto 
depszoń patooediurallnych. Takraem jednak jemu 
że na© luczyntlcno żadnych prćib w  kteotinku v d ;  
gmieaia takiego porozuriaiiciida i każ Ja z wy* 

, wspomnianych iratyin cyj napisała swój meoKr* 
riił, mi© wiiiediząc nawet, czy i jalki memarjMt _fc 

; piszą dwie lipne. « • «
I Poprzestaję na tvch klik” uwagach, gdyż wy

itd. Toteż naszym postulatom poświęca się, si- ■ starczą one. oy wykazać, ż© wałka o prawa 
łą faktu, największą uwagę. Byłob" zatem lo- mniejsizoścł na teneni© ntiędzynamodowym ni© 
gieanem i wprost niozbędiii©m, aby Żydzi prowa ‘ stoi t a k t y c z n i e  ma odpowlieduiiej wyżyna©.
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Reformy zdążające do zunifikowania i usamo
dzielnienia frontu żydowskiego są zdaniem mo- 
ijem, pilnym nał azem chwili i powinny zostać 
przeprowadzone, nawet kosztem — jeżeliby to 
było koniecznym — pewnego rozluźmenia sto
sunków z naszemi niie-żydowskinri partnerami 
w  walce o prawa mniejszości i pewnych u-

W a r s z a w a .  29. 5. W związku z onegdaj- 
szą im&r nacją o przesłuchaniu marszałka Pił
sudskiego (w sprawie b. min. Czechowicza) do 
wiadujemy się, że poseł Wyrzykowski fakty
cznie udał sie razem ze sędzią Zaleskim do Mar 
szatka, aby być obecnym przy przesłuchaniu.

Poseł Wyrzykowski był jedynym z trzech 
Oskarżycieli obecuy w Warszawie Mając w tym 
względzie prawo przyznane mu ustawą, chciał 
asystować przy przesłuchaniu.

Gdy obaj panowie zawiadomili oficera służ
bowego o celu swego przybycia sędzia Zaleski 
został przyjęty, podczas gdy poseł Wyrzykow 
ski zatrzymał sie w jednym z gabinetów, przy

W a r s z a w a .  29. 5. Sin. Firma Hairriman z 
Nowego Jorku, która otrzymała kancesję na e- 
Idktryfika-Tję pewnycti okręgów obejmuje w wy 
mSku tej koncesji elekryfiikację województw: 
kraików sklego, kieleckiego, częśoiowo lwowskie 
igo, lubelskiego, łódzkiego i warszawskiego, czy 
ł5 20 proc. terytorium państwa. Założona zosta 
nfe jedna wilei-ka elektrownia wodna na Dunaj

M i l s i  m M s
I Warsz  a w a. 29. 5. (AW) Donoszą z Pa ryża 

O zamordowaniu 70-łetniej milionerki birono 
iWej Robszyldowej, wdowy po wielkim finansF 
§cdt Staruszkę znaleziono w jej własuem mie
szkaniu w kałuży krwi Tuż obok leżała szufel 
ka od węgla, którą złoczyńca posługiwał się, 
Saiko narzędzem zbrodni. Podejrzenie skierowa 
ło  się na służącą Elizę Platt, którą Rotszy-bło 
wa wychowała od dziecka i zawsze miała przy

O ld  O r c b a r d ,  29 5 PAT. Mechanicy dwu 
współzawodniczących ze sobą samolotów, któ
re podjąć mają lot transatlantycki do Europy, 
a mianowicie francuski „L‘Oiseau Jaune“ i an
gielski „Green Flash", puścili od świtu motory 
w ruch, wobec możliwego w dniu dzisiejszym 
odlotu. Yercey jeden z lotników „Green Flash" 
oczekuje ostatniego biuletynu meteorologicz- 
dego. Lotnicy francuscy Lotti i Lefevrs byli w 
'dniu wczorajszym w Nowym Jorku, lecz ocze
kiwani są w Old Orchard dziś rano. Mechanicy

M o s k w a ,  29 5 ŹAT. Z Jekaterynosławin ! 
'donoszą, że wielka ulewa spowodowała olbrzy 
miąąowódź, która zalała przeszło 100 zaamro 
wań w tej liczbie znaczną ilość domów żydow
skich. Wiele domów zostało przez wodę zupeł
nie zniszczonych. Stacja wodna jak również ru
ry kanalizacyjne zostały zupełnie zniszczone, 
Przeszło 20 osób poniosło śrmerć. Przy pompo-

Btępstw na rzecz dotychczas odrębnie działają 
cycu organizacyj żydowskich, jak „Jcint Fo- 
reign Gomnnittee" i in. będąc zjednoczeni i samo 
dzielni nie zaszkodzimy bowiem nikomu, a nę - 
dziemy mogli bronić lepiej i skuteczniej — na- 
szycn własnych postulatów-

ozem czas umilał mu jeden z oficerów. Po pew 
nym czasie zjawił się szef gabinetu Min. Snraw 
Wojskowych pułkownik Beck który zakomuni 
kował posłowi Wyrzykowskiemu, że marsza
łek Piłsudski nie będzie zeznawał. Wobec cze 
go poseł Wyrzykowski opuścił apartamenty 
Marszałka-

Jak się dowiadujemy marszałek Piłsudski zło 
żył wobec sędziego Zaleskiego oświadczenie pi 
semne które wedle krążących pogłosek brzmi:

„JA JÓZEF PIŁSUDSKI, PIERWSZY MAR
SZALEK POLSKI ODMAWIAM WSZELKICH 
ZFZNAŃ, BO JESTLM SZEFEM kZĄDTJ WO
BEC RZĄDU, SĄDÓW I OSKARŻYCIELI".

cu, druga zaś elektrownia cieplna o mocy 150 
tysięcy korni uruchomiona będzie bądź w Zagłę 
biin Krakowstciem, bądź w Dąbrowskiem w od 
ległości 120 km od elektrowni wodnej. Materjał 
który będzie do- nabycia w kraju zostanie tu za 
kupiony, brakujący zaś zagranicą. Harranan 
przyjeżdża do Dolski 10 czerwca w towarzy
stwie generalnego dyrektora Rossiego.

liiwii Myli ii M
sobie. Eliza ukryła się w łazience. Cała jej su 
kn-ia. ręce i włosy pokryte były krwią. Bada 
nia nie dały żadnego rezultatu, gdyż Plattówna 
wskutek szlochu nerwowego nie mogła wytnć 

wić anii jednego słowa. Obdukcja lekarska umie 
rającej Rotszyldowej wykazała na jej ciele 13 
ran zadanych szufelka od węgla. Pobudek zbro 
dni dotychczas nie udało się ustalić.

ich mówią, że jeżeli „Green Flash" odleci, to 
i „L‘Oiseau Jaune" nie będzie również czekał.

F ran^z i wytecic li, tecz 
criisieli wrócić

Old Orchard 29. 5. PAT. Lotnicy francuscy 
Assolant, Lefevre i Lotti odlecieli o godz. 9.56. 
rozpoczynając lot transatlantycki. Zmuszeni je 
dnak byli powrócić na lotnisko, gdzie wylądo
wali o godz. 10.15.

,vaniu wody wydobyw- nowe ofiary ludz
kie. Sowiet miejski podjn! kroki celem przyj
ścia z pomocą ludności, uruchomiono specjalne 
kantyny, pozbawionych dachu ulokowano tym 
czasowo w ocalonych domach. Cała ludność zo 
stała zmobilizowana do zlikwidowania skutków 

I powodzi. Szkody wyrządzone powodzią oblicza 
I się na 100,000 rubli.

Konferencja federacji Żydów 
polskich w Ameryce

N o w y J o r k. 29 5. ŻAT. Odbyła się tu 21
doroczna konferencja fedeia-cji Żydów polskich 
w Stanach Zjednoczonych. W konferencji wzię 
ło udział 300 delegatów i »6 zi-on.Kostw Bawią 
cy obecnie w Ameryce Dr. GołtIieb z W arsza 
wy przedstawił wyczerpująco położenie gespo 
darcze Żydów polskich. Konferencja uchwaliła 
rezolucję wzywającą poszczególne związta 2y  
dów polskich w Ameryce do podjęcia akcji na 
rzecz pumocy gminom, z których pochodzą*

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej
ku czci Zoli 

Śęęhclwy Dreyfus uczestniczy 
w urr czysloSci

P a r y ż .  29- 5. ŻAT. Odbyła się tu uroczy
stość odsłonięcia tablicy pamiątkowej, wmuro 
wanei w dom, w którym osta-tiine lata życia spę 
dził wielki pisarz francuski, EmiJ Zola. PrZornó 
wlenia wygłosili przew odniczący Ligi Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela prof, Wiktor 
Basch oraz znamy pisarz francuski Pieie Be
noit. Na uroczystości był również obecny 70- 
lotn» pułkownik Dreyfuss który przybył celem 
uczczenia pamię-e; swego wielkiego i ofiarnego 
obrońcy w wielkim procesie z lat 1394-1906. 

 O—
We wrześniu rozpoczną się 
roboty przy Morzu Martwem
P a r y ż .  29. 5. ŻAT, Inżynier Nowoimejsb 

udał się z Marsylji do Palestyny. Plan prac 
przy wykonaińiiu koncesji znajduje się w  opra 
euwanin- Roboty przy Morzu Martwem rozpo 
czną się we wrześniu.

 o

Zamaskowany bandyta terory  ̂
żuje pasażerów w pocągu

W a r s z a w a .  29 5 PAT. Dnia 28 bm. na 
271-ym kilometrze szlaku Bukowno—Olkusz, li 
niji Strzemieszyce—Dęblin, podczas ruchu po 
ciągu, do przedziału 3 klasy pociągu Nr. 9/14 
wtargnął zamaskowany bandyta z  rewolwe
rem w ręku, który slsroryzował czterech jadą 
cych w tym przedziale pasażerów, zaś do 
czwartego, który stawiał czynny opór dał trzy 
strzały, raniąc go ciężko. Na odgłos strzałów, 
służba zatrzymała pociąg, z czego skorzystał 
bandyta i zniknął w ciemności. Rannego pasa 
żera odwieziono- do szpitala w Olkuszu. Policja 
zarządziła obławę.

 o-----

50 demów mieszkalnych 
pastwą pożaru

W a rs z a w a -  29. 5. PAT. Wczoraj o godzi
nie 11 przedpołudniem powstał pożar w Niżmiio 
wie powia uj Tłumaekiiego. Pastwę groźnego ży 
wiołu padło 50 domów mieszkalnych i 100 bu
dynków gospodarczych. Wskutek scalonego 
wichru w czasie pożaru bardzo była utrudnio
na akcja gaszenia. Pożar szalał przez trzy go 
dziimy. Mieszkańcy musieli z wielkim pospie
chem opuścić doirios.wa, pozostawiając na pa
stwę płonfeni narzędzia i sprzęty gospodarcze. 
Zdołano jedynie uprowadzić żywy inwentarz. 
Wszystkie budynki były ubezpieczone w Pol
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, Przy 
czyny pożaru nie zostały narazić ustalone, 

— o-----

Krwawa walka w lazarecie 
wojskowym

W ie d e ń . 29. 5- PAT. Dzienniki donoszą z 
Szanghaju, że w Lazarecie wojsk, w miesoo- 
wo-ści Czingkiatig przyszło do ciężkiej walki 
pomiędzy żołnierzan i Chin pnłud nowych i pól 
nocnych. Dwadzieścia trzy osóh zostało zabi 
tych 90 rannych.

— PRZYJMOWANIE DZIECI DO POLKOLONJI 
W CICHYM KĄCIKU odbywa się we środy i piątki

I o jt-odz 9 rano na Oddzielę dziecięcym szpitala iydo 
i wskiego.

M Kahany.

LIe czego marszałek Piłsudski
odmówił zeznań?

(Telefonem od naszego korespondenta)

Harriman przeprowadza elektryfikacje
piątej części obszaru Polski

(Telefonen. od naszego korespondenta)

Rywalizacja ang.-frarcuska w pcwietrzu
Dwa sć mo loty cetowe t o  Eotu transatlantyckiego

Katastrofalna powódź w Jekaterynosławia
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przecinko marszałkówOstatni Mohikanie
Różni „bohaterzy" narodowi zdradzili obóz 

prawicowy. Jeden bohater dotrwał do końca. 
Jest to b. marszałek sejmu i senatu 
Trąmpczyóski.

Gdy otyły, wysoki pan o melancholijnie 
złym wyglądzie siedział na swojem marszał
kowskim krześle, wszyscy mieli wrażenie, 
4e parlam ent opiera się o twarde, mocne 
podstawy, że nikt nie tknie parlamentu tak 
[ak trudno byłoby ruszyć z miejsca masyw
nego marszałka Trąmpczyńskiego.

Poznań powierzył mu misję walki z wro
gami Polski: z Niemcami, Żydami a szcze
gólnie z marszałkiem Piłsudskim. Lekcewa
żąco odnosił się Trąmpczyóski do Paderew
skiego, z góry patrzał na przywódcę chłop
skiego Witosa. Drwił z lewej opozycji, czuł 
odrazę do mniejszości narodowych, niena
widził jednak m arszałka Piłsudskiego.

W dni wielkości sejmu, w owe dni zda
wało się, że walka między marszałkiem 
Trąmpczyńskim a Naczelnikiem Państwa 
Piłsudskim skończy się zwycięstwem pierw
szego. Trąmpezyński nie wyszedł na jego 
spotkanie, gdy przybył do sejmu, i jak 
w obcym domu pytał naczelnik państwa 
Piłsudski o drogę do miejsca obrad komisji 
głównej. Marszałek sejmu był wówczas górą. 
„Duży" Trąmpezyński i „maty" Trąmpczyóski 
figurował na znaczkach pocztowych.

Niechętnie udawał się karetą do Belwe
deru. .Nigdy wizyta tam nie trw ała dłużę 
niż 15 minut.

I gdy wierni piłsudczycy domagali się na 
posiedzeniach sejmowych większego posza
nowania dla naczelnika państwa, gdy bijąc 
w pulpity posłowie Bagiński i Poniatowski 
czynili w stręty Trąmczyóskiemu, marszałek 
sejmu cierpliwie i spokojnie przyglądał się 
obstrukcji. Rzadko wstawał z krzesła mar
szałkowskiego, wyprostowywał się, by maje- 
statycznem spojrzeniem uspokoić oponentów. 
Jeszcze rzadziej przywoływał posłów baso
wym głosem. Raz tylko przemówił jako mar
szałek senatu, by podkreślić swą nienawiść 
do traktatu o mniejszościach narodowych.

Był pierwszą ligurą jako marszałek sejmu, 
grał jeszcze pierwsze skrzypce jako marsza
łek senatu. Na parterze w długim korytarzu, 
w ciszy gabinetu senackiego przyjmował 
przywódców endeckich sejmu i uczył ich

strategji w walce 
Piłsudkiemu.

Bywało, że w walce tej stracił spokój, że 
opuszczał gabinet marszałka senatu, by w 
komisji wojskowej senatu spierać się o me
tody strategiczne.

Nastały dni majowe. Wszystko załamało 
się w ciężkiej walce z regimem. Wszyscy 
milczeli. Cierpliwie znosił ciosy marszałek 
sejmu Rataj. Marszałek senatu Trąmpczyóski, 
protestował przeciwko swoistym sposobom 
zwołania, zamykania, odraczania sejmu i se
natu. Wystosował listy otwarte, krytykował 
zarządzenia rządu w komisjach senatu.

Wyrwał palmę pierwszeństwa marszałkowi 
sejmu i rozpoczął walkę w imię parlam enta
ryzmu. Był niemal jedynym szermierzem 
w polu. Do gabinetu jego przestali już za
glądać posłowie z prawicy. Cisza zalegała 
korytarz, w którym znajdował się gabinet 
marszałka senatu. Na palcach chodzili jedy
nie woźni, by nie przeszkadzać Trąmpczyó- 
skiemu. 1 tylko w godzinach wieczornych 
odpoczywał marszałek Trąmpczyóski. 0  &-ej 
autem wyjeżdżał do klubu resursy kupieckiej, 
a o 11-ej wracał, by znow.u podjąć walkę.

Przy wyborach do trzeciego sejmu m ar
szałek senatu Trąmpczyóski wszedł jako 
zwykły poseł do sejmu. Zajął skromnie 
pierwsze a z czasem drugie m.e-sce na ła
wach prawicy. Usiadł narówni ze wszystkimi 
posłami w bufecie, by pić ulubiony napój 

. poznaóczyków — piwo. Nie stracił jednak 
na powadze. Nie przestał w dalszym ciągu 
walczyć.

Na każdem posiedzeniu komisji budżeto
wej, wojskowej, plenarnem posiedzeniu sejmu 
uporczywie domagał się „wyjaśnień".

Zdawało się, źe partyjni jego towarzysze 
już to i owo zopomnieh, że nie chcieli wcale 
tego uporczywego przypominania starych 
spraw, mieli nowe kłopoty, inne zmanwienia. 
A le marszałek Trąmpezyński z iście pruską 
systematycznością i uporem nie ustępował,

Stary parlam entarzysta przypomniał sobie 
dawne walki w parlamencie niemieckim. 
Zajrzał znowu do ksiąg prawników niemie
ckich, znowu wertował kodeksy karne państw 
różnych, by w przemówieniu z trybuny po
wołać się na świętość papierowych kodek
sów. Zdawało się w ostatniej chwili, że 
partją chce go wycofać z pierwszej linji bo

jowej. W ostatnich dniach bowiem nie wy
stępował już czynnie, pozostawiane walkę 
„landszturmowi" w rodzaju posła Paczkow
skiego. •

Opuścił przeto Warszawę. Przestał bywać 
w Klubie Resursy Kupieckiej, gdzie kompa- 
nowie dawno opuścili już obóz endecki. 
Udał się do Poznania, do Soplicowa ende
ckiego, by odpocząć i dalej toczyć bó>, 

Czasem zjawi się w Sejmie, zajdzie do 
czytelni, ozięble wita posłów, zmierzy z po
gardą sojuszników, którzy go opuścili i wraca 
wolnym krokiem do dwupok.ojowego mie
szkania w hotelu sejmowym. Idzie samotny, 
a oglądają z podziwem tego osobliwego, sa
motnego szermierza — lewi „bojowcy*: 
Niedziałkowski, Czapióski-

P er nar a  Singer

Człowiek, który we więzieniu 
stał się miljonerem

Jest niim skazany na 25 lal więzieńua Amery
kanin James Sanders, który odbywa swą karę w  
więzieniu we Filadelfji Chcąc czemś swoje życie 
więzienne wypełnić, wpadł Sanders na pomysł, 
by historyczne okręty odtwarzać w minjaturze. 
Administracja więzienia sprzedawała te okręty, 
które tak bardzo się podobały, że rozmaite firmy 
zabawek dla dzieci obsypywały go swemi zamó
wieniami. Sanders z więzienia uczynił olbrzymi 
warsztat, zatrudniłając tekże swolon 'Współtowa
rzyszy niedoli. To jednak jeszcze nie ■wystarczało, 
toież Sanders za pośrednictwem swej maiki otwo
rzył fabrykę, tym razem nie we więzienia. Fa
bryka ta zatrudnia tylko samych więźniów, któ
rzy odsiedzieli już swoją karę i doskonałe robi 
.interesy.. Teraz jest Sanders już miljonerem, ale 
cóż mu po mil jonach, skoro we więzieniu naba
wił się suchot. Być jednak może, że uwzględni 
się jego podanie o  amnestję, a "Wtenczas Sander, 
będzie mógł już dd wolności korzystać ze swyck  
miljooów...

k o b i e t
o  d z i e n n i e  k r e  m  u

t e s a r e i i S S i e i ł - :mv  -• _  ___ _
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M ii i ,  raw  i wis i i
„Nocy na starym ryi*&u“

Odraza rzucają się w oczy analogje z teatrem  
Wyspiańskiego. Zaproszenie duchów z  cmentarza 
jest wyraźną reminiscencją z „Wesela1', a zslępo- 
powanie posągów z cokołów żywo przypomina 
„Noc listopadową" Ale i całość utworu, jego kon
strukcja, jego wewnętrzna muzyka, napozÓT ka
pryśne, a jednak świadome i celowe przekracza 
nie granic czasu i przestrzeni — wszystko to ra
zem stanowi główne pierwiastki teatru, który na- 
rwimy teatirem Wyspiańskiego, ponieważ najwię
kszy polski tragik tę formę stworzył, wykstałcił, 
rozwinął. Zacierają się w tym teatrze granice 
między poezją, muzyką i malarstwem chociaż 
teatr W yspiańskiego zupełnie odmiennym jest od 
Wagnerowskiej syntezy, bo na pierwszy plan w y
suwa się głównie — słowo

Teatr ten nie znalazł jeszcze dla siebie scenicz
nego wyrazu, nie stworzył jeszcze swego stylu. 
Wyspiański antycypował najnowsze zdobycze tea
tralnej techniki, przeczuł cuda sceny obrotowej, 
rozmaitych zapadni, odskoczni, morza światła, 
czaru konstruktywizmu. Nie znalazł się dotych
czas polski reżyser, nie znalazła się polska scena, 
by ucieleśnić ten olbrzymi, dotychczasowe wym u  
ry sceny rozbijający sen polskiego poety

Perec już dramatem „In Pułisz ot dar Kajit" 
wszedł samodzielnie na drogę Wyspiańskiego. Już 
ten dramat zajmujący się problemem grzechu usi
łujący określić biologiczną dla nai odu wartość 
nscezy i cierpienia zawiera niejako in tuce wszy 
stkie pierwiastki „Nocy na starym rynku", Pol
ski i żydowski tragik odczuli z równą siłą swej

tęsknoty ciasnotę współczesnego sobie teatru i 
alatego wyczarowali inny, nowy, jeszcze dotych
czas nie zrealizowany.

Z żydowskich reżyserów  jedynie Herman, czło
wiek o nteżrwykłeij intuicji artystycznej, mógł zroziu 
miieć doniosłość eksperymentu. Nazwałem kiiiedyś 
Harnjaaa Remimainidtem sceny, albowiem operuje 
świaółocdehiieui, ma wyczuci© odcieni, zrozumienie 
niestałości granic między dostrzegalną rzeczywisto 
śoią a  światem p-cmad/zmyslowym. będącym jedna
kowoż prawdiziiiwą rzeczywisto śoią. ducha. Pnzyczy' 
niłia się być może do tego głębsiza znajomość chasy 
dyizmn, która w żydowskiej duszy w yryła ścieżki 
wewnętrznego doznania tej innej rzeczywistości, 
k tóra wam się objawia tylko żapomocą syimboiln.

Niestety Hermdm z góry się jiuż liczył z obecnym 
stornem naszego teatru, a w swej pierwotnej wizji 
ni.e uwzględnił teatru, który dopiero należy stwo
rzyć. Tern wytłómaczyć sobie można brak linii de 
martoacyjnei między tern i dwoma światami, dlatego 
:i świat duchów zasadniczo w swej scenicznej eikspre 
sśii /niie różni się od śwta.ta konkretnej rzeczywisto
śc i Być może jednakowoż, -że winę ponosi tutaj wię 
oed malarz p. Wesmtinauib, któremu w duszy zdaje 
się nie gira chasydzka melodia nłletyte o zmifcomości 
■tego świata, iłe ujęcia tego świiaita tylko iaiko zna
ku, jak© symbolu' wyższej rzeczywistości. Zdaje mii 
się, że jedynym malarzem, powołanym do urzeczy
wistnienia plastycznej- strony „Nocy na starym rym 
ku“ byłby Chagall. Te właśnie powody złożyły się, 
zdaje się na to-, że zatarła się istota famtastyczniości 
■ nóv^ która w jakichś niesamowitych powinna do 
naszej wyobraźni przemówić groteskach.

Ale jeśli w danych warunkach można byio znaleść 
wyraz dla „Nocy na starym i yflku", uczyni! to Her 
rnan. Bajecznym jest przedewszystkicm' pomysł roz- 
seczetpemfa jaźni badchena na ekstazę i światobur- 
czy prometeizm, które znalazły swoje ucieleśnienie

na scenie w baddiem© i na szydercze nalgrywmJe 
się, bolesne niedowdeirzainte, rozpaczliwy seejjtyw 
cyzm, które to stany duszy zanjdzaą siwój wymaz wi 
„Leou“, tym żydowskim Stańczyku. Całość wSdiowł 
ska zoemeratował reżyser nader umtejętmtiia, uwypu
klając przedewsizystlkifem jego, że tak powteną koto: 
ktywiny charakter. Niektóre sceny jak np. zgroma-i 
dżemie ludowe lub .obłędny taniec, miały w 
zgrozę jakiegoś obrazu Goyi, Rosaumi© się 
przez się, że na naszej biednej, ubożuchnej 
zaginęła w  dtuże; mierze plastyka tych soeo, ale to 
co poizioistałlo zawiera w sobie taJką sMę piękna, że 
pod nieipraepąrtam pozostaje się wrażeń f em. Jedno 
siię miało mlmowioIW marzenie, by ujrzeć -Noc na sita 
Tym rynku" w  ujęciu Dawida Hermana wśród to
ny c.h warunków, na śrroej scenie, ailbóteż pod gołem 
niebem na tle starej żydiowsikdlef dziel nocy. W najbłii 
szem sąsiedztwie jakiejś zapadającej się bóżnicy. 
Wiem, że rrtamzy o togo rodzaju wystawieniu „No 
cy m  starym rynku" p. dyr. Mazo, a Jestem przo 
komainy, znając Dawida Hermana, że siłą swego ett- 
tuziaizimu 1 najszczerszej imtuSoji wyczarowałby nam 
wśród tych ram neziwykłe wprost przedstawienie.

Strona' aktorska z małemd zastrzeżeniami, które 
wytłóimaczyć sobie możemy niedostatkiem naszej 
sceny, ca wysokim stała poziomie. Kreacja p. Wajs 
Boa przepojona była naijszfachetntejszym patosem, 
umiarem i dyskrecją, aczkolwiek była nieco mono
tonna P. Natan jako Lec niezwykle zajmującą stwo 
rzył sylwetkę, trafnie uwypuklając grotoskcwóść 
całej tej postaci. Była to En ja, po której przeważna 
cześć postaci powinna się była pcrriSizać. Także mł© 
dzi aktorzy, jak pp. Bśrnbawtn. Bnalkarz, Hliirszfełd, 
Ktnricndar i Mansdorf. ze swych epizodów wydiobyW 
dużo ekspresji. Tyczy się to tmkże pań Naitanowel, 
WajSiBcowc! i GcJdicniberg.

Na osobną wzmiankę zasługuje pełna czaru muzy 
ka >p. Kamińskicgo, AL M IM t
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Dziś w Anglii
. Oczy świata zwrócone są w dniu dzisiej- 
tzym  na Anglję, gdzie cała dorosła ludność 
puństwa przystąpi do urny wyborczej, ażeby 
fiu okres najbliższych pięciu lat dokonać wy
poru nowej Izby gmin. Wotum swoje odda 23 
pul jonów ludzi dla wyboru 615 swoich repre
zentantów.

Oczy świata zwrócone są ku Anglji, nietylko 
illatego, że jest ona największem imperium na 
1kuli ziemskiej, ale w wyższej jeszcze mierze 
t  tego powodu, że jej wpływ polityczny wybie 
ga daleko poza jej granice i w dużym stopniu 
decyduje wogóle o charakterze i linjach zasa
dniczych polityki międzynarodowej.

Londyn, Nowy Jork i Paryż są bezwątpienia 
politycznemt ogr&skami współczesnej historji 
^Przyszłe oblicze parlamentu ungielskiego jest 
'dlatego sprawa, która interesuje nietylko An
glję, ale i świat cały.
j W  dotychczasowej Izbie gmin, wypranej w 
Toku i924, posiadali przygniatającą większość 
!'konserwatyści. Przystąpili oni do obecnych wvbo 
rów z saldem na cale} linji ujemnem. Sytuacja 
gospodarcza kraju jest niepomyślna, bezrobo
cie nadzwyczaj dotkliwe, w dziedzinie politycz 
hej również same prawie minusy. Propaganda 
Wyborcza konserwatystów nosiła też charakter 
Wybitnie defenzywny.
} Z calem natomiast rozmachem siły i wiary 
W zdolność opanowania piętrzących się przed 
Imperium brytyjskiem trudności wstąpili w 
Szranki bojowe liberali i Partja Pracy. Ich ha- 

wyborcze streszczają się głównie w obietni 
cach radykalnej poprawy sytuacji gospodar
czej oraz pokierowania nawa państwowa w kie 
runku wybitnie pacyfistycznym.
' Który obóz okaże się zwycięzcą w dniu dzi
siejszym  — tego z góry przewidzieć me moż
na. W  samej "Anglji panują co do tego zdania 
I  nadzieje ndjrozbieżniejsze. Również co do 
ewentualnej koalicji dwóch stronnictw, o ilcby 
'Sądne rńe uzyskało absolutnej większości — 
panuje całkowita niepewność.
■ Można jednakowoż mieć nadzieję, że wybor- 
.vy angielscy, wiedzerd doskonałym i dotąd ni
gdy nieomylnym instynktem politycznym swej 
rasy, potrafią dokonać takiego wyboru, który 
V obecnej trudnej sytuacji powierzy ster paii- 
'stwa ludziom, umiejącym pogodzić interesy 
Własnego narodu z interesami świata i cywili
zacji światowej. Tego spodziewu się i życzy  
Anglji — demokracja światowa. ______ (b)

Z TEA TR U  LITERATURY 1 SZTUKI
„NADZIEJA I ROZPACZ"

Na temat „Kidu&z Haszem" i „Nocą na starym 
rynku" w ygłoszą referaty red. dir. M. Kanfer i 
dyr. Trupy Wileńskiej M. Mazo w  niedzielę 2 
czerwca 10*30 praedp. w  sali kinoteatru „Warsza
wa" Stradom 15. W caęśai koncertowej wystąpią 
znakomici artyści pp. M. Orleska, J. Kamen i J. 
iWajslic. Poranek ten w yw ołał żywe zainteresowa 
nie w  szerokich kołach kulturalnego Krakowa, o  
rzAm świadczy ożywiona przedsprzedaż biletów  
{od 1 do 2 zl) przy kasie Krakowskiego Teatru 
Żydowskiego, Bocheńska 7.

— -o—
— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś we 

erwartek 8‘30 w iecz po raz 4-ty misterium I. L. 
Pereca „Nocą na starym rynku" w inscenizacji i 
Teżyserji Dawida Hermana. Wspaniały ten poe
mat nieśmiertelnego Pereca wywołuje ogólny za
chwyt wśród szerokich sfer publiczności, która 
entuzjastycznie oklaskuje świetnych wykonawców  
Trupy Wileńskiej. — Dziś o  3‘30 pop. po cenach 
zniżouych cieszące się stałem powodzeniem „Ki- 
dusz Haszem" Szaloma Asza — w  układzie sce- 
nicznj md i reżyserji Michała Weichei ta. Bilety 
do nabycia od 10-tej rano przy kasie teatru.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Wyjąt
kowe powodzenie „Pigmaljona" z gościnnym w y
stępem p. Aleksandra Węgierki, przyjmowanego 
entuzjastycznie na każdem przedstawieniu przez 
przepełnioną widownię skłania dyrekcję teatru 
do utrzymania tej sztuki na afiszu jeszcze przez 
cztery przedstawienia od dnia dzisiejszego. Są to 
jednak nieodwołalnie ostatnie występy przed wy- 
jndam p. Węgierki do Lwowa.

„NOWY DZIENNIK4*, piątek 31 V. 1929

Z SALS SADOWEJ

EPILOG ZABICIA SIĘ DWÓCH ROBOTNIKÓW 
PRZY BUDOWIE 

wskutek runięcia rusztowania.
Przed trybunałem apelacyjnym Sądu okręgowego 

w  Krakowie rozegrał się wczoraj epilog głośnej swe 
go czasu spraw y zerwania <ię rusztowania przy 
odnawianiu kamienicy 3.-en piętrowej u wylotu uj. . 
Karmelickiej w  Krakowie i spowodowanego tern za 
bicia się dwóch pomocników murarskich. W  paździer 
riiku 1927 właściciele taj eeaAnośd 3-ch piętrowej 
poruczyiK odmówienie jej fasady uprawnionym mi
strzom murarskim, którzy wypożyczyli ruchome ru 
swtowiamfo z przymaileżmośriami u koncesjonowanego 
przedsiębiorcy budowlanie go Andrzeja Janasa z Kra 
kiowa. Dnia 28 października założono i umocowano 
rusztowanie, które pnziaz pierwsizy dzień wraz z win 
darni funkcjonowało baz zarzutu. Jednak następne 
go dirnia jedna z betek tizW. przewiązek, na której ru 
sztowanile to  wisiało, nagłe się załamała,, a całe ru
sztowanie runęło wraz z dwiema robotnikami murar 
stóemiii Franciszkiem .Siemińskim i. Janem Łaboia z 
wysokości 3 piętra na biuik, przyczerni obaj murarze 

, ponieśli śmierć na miejscu. Wdrożone w tej sprawie 
dochodzenia policyjne I sądowe wykazały, że przy 

. czyną zarwania się ruazDOwiamia było załamanie się 
bd:ki podporowej wskutek wewnętrznego zbutwle- 
nila. •

W  związku z tą katastrofą oskarżyła prokuraio- 
njia Andrzeja Janasa o występek przeciw bezpie
czeństwu życfia z § 335 uk ze skutkiem śmiertelnym 
dla dwojga osób. popełniony przez to, że jako przed 
siębiioirca, zajmujący się zawodowo i zarobkowo wv 
pciżyczaniiem nritsztowiań dla cetów budowlanych poVa 
dał ma składzie i wynajmował rusztowanie wiszące o 
zbutwiałych beilkach. P rzy ' roizpnawle w Sądzie I. 
ilnstancji ostoarżony zostoł dla braku dowodów winy' 
od oskarżenia uwolniony.

Pnzediw ternu wyroki Prokuratura założyła odw.o 
łani© do II. instancjli. Na wiczonaisecj. ro z p a y ie  Try 
buńail apeiacyjny polno wił całe postęp iwanie do w o 
doiwe; przesłuchano cały szereg świadków oraz 
znawców sądowych architektów', a nadto Trybunał 
dlokionał przy pomocy znawców ogledz r. załamane! 
belki, k tóra spowodowała nieszczęście Znawcy o- 
baeikilli, i© przewiązka nie wykasuje na zewnątrz żad 
nycih wad, zaś wewnętrznego ogniskowego zburtwie 
nia je j oskarżony ani zauważyć, ani też stwierdzić 
nie mógł. Tego ńodizaju niewidoczne zbutwienie mo 
głlo się dać strwiierdzić jediyniiie na podstawie specjał 
mych badań, co W praktyce jest niemożliiwem. W o
bec tego należy załamami© się belki i runięcie ruszto 
wamSa poczytać; jalloo nieszczęśliwy zbieg okoliczno-  
śdt, których nikt przewidzieć nie mógł, zwłaszcza, 
że miejscowe takie schorzenie drzewa zdarza się 
także w  nowym materiale.

■ Po wywodach stron Trybunał apelacyjny ogłosił 
wyrok, uwatoiiaijący oskarżonego Janasa od wszel
kiej w iny i kairy.

Trybunałowi przewodniczył sso Podobiński, osk.air 
żał prok. Michałowski bronił adw. Dr. Ooildbłatt.

— JUBILEUSZ P  ZOFJI CZAPLIŃSKIEJ, dłu
goletniej artystki krakowskiej sceny, odbędzie się 
jutro w  piątek w  Teatrze, Polskim w  W arszawie 
Na tę uroczystość została delegowania p. Konstan 
©ja Bednarzewska, która wręczy jubilatce wieńce 
od prezydenta m. Krakowa i. dyrekcji teatru im. 
Słowackiego.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Czwartek: 3‘30 pop. „Kidusz Haszem" (występ  
Trupy Wileńskiej).; 8'3l) wiecz. „Nocą na starym 
rynku" (występ Trupy Wileńskiej).

TEATR IM JULJUSZA SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Pigmaljon" (gośc. wyst. p. Aleks. 

Węgierki).
Piątek: „PigmaJjon" (gośc. w yst p. Aleksnadra 

Węgierki),
 o -

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Mężczyzna z przeszłością" (z Conra

dem Veidtem).
UCIECHA: „Człowiek z tłumu",
WARSZAWA: „Kozacy"
SZTUKA: „Gwiazda Tawerny".
BAGATELA: „Awantury miłosne" (Harry

Liedtke).
NOWOŚCI: „Córka pułku".
WANDA: „O świcie".

C e le m  uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc czerwiec h r

m&grzyżmay zapach ust
ąagaMEmgsanrjfciragr.irny— ■ —  
działa odpychająco. Brzydko zabarwione zębf 
szpecą najładniejszą nawet twarz. Wady W 
dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie Wspaniale orzeźwiająca! 
pachnącej pasty do zębów Chlorodo.nt. jttt 
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla tego celu skonstruowa
nej szczoteczki do zębów C hlorodont te  
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasty. Gnijące, między zębami, 
resziki poiraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biatv nołysk.

U . ■ .I R W M M g B B I

0 instytut dla badań prawni
czych przy Uniw. Jerozolimskim

Nowy Jork. (ŻAT) W tych dniach odbyło się ta  
zebranie komitetu prawników żydowsko- amery
kańskich, stanowiącego część składową towarzy* 
siw a przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego w A- 
nieryce Komitet prawników postawił sobie za za
danie założenie instytutu dla badań prawniczych 
przy uniwersytecie w Jerozolimie. Instytut ten 
miałby za zadanie w pierwszym rzędzie studjo-j 
wać jurysprudencję żydowską w różnych jej me
tamorfozach historycznych po dzień dzisiejszy.

Szereg znanych osobistości . wyraził zgodę na 
popieranie zamierzonej instytucji naukowej, m. to 
b prezydent Coolindge, ■ sędzia sądu najwyższego  
Taft, prof. Frankfurter, dr Magnes i prof. Weiz-' 
mann. Komitet, prawników uchwalił niezwłocznie 
przystąpić do organizacji instytutu prawniczego.

Rozprawa sądowa nad talmu- 
dem w Jugosławji

Bia!uSfód (ŻAT) Przed sądem w m. Foóega 
odbył się w  tych dniach proces, przypominający 
poniekąd rozp,'-awy średniowieczne. Na rozpraw,© 
odbyła się obszerna dysputa nad tałrroudieim. Skar 
gę zgłosił zarząd gminy żydowskiej w Brodach 
nad Sawą przeciwko adwokatowi R Golubicow', 
który omawiając postępowanie pewnego notaiju- 
sza Żyda, wyraził się, że „talmud pozwala Żydom 
■oszukiwać i obrażać nie-Żydów".

W charakterze biegłych sąd przesłuchał dwóch 
teologów katolickich, którzy w swych orzecze
niach powołali się jednak na znanego ignoranta
1 zdemaskowanego fałszerza cytatów talraudycz- 
r.ych dr. Augusta Rohlinga.

Stronę powodową reprezentował znany publicy
sta żydowski adw. dr Jarosław Schik. Sala są
dowa przedstawiała sobą typowo średniowieczny 
widok: w przepełnionej po brzegi sali po stronie 
prawej staliid uchowni chrześcijańscy, po lewej,—  
rabini i przedstawiciele gminy żydowskiej, którzy 
z największem napięciem i oburzeniem śledzili 
tok rozprawy.

Oskarżony w ygłosi podżegającą mowę antyse
micką, powtarzając oddawna już obalone oszczer
stwa przeciwko talmudowi, Schulchan-Aruch itd.

W śwńetnem przemówieniu adw dr Schik w y
kazał całą kruchość niedorzecznych oskarżeń. Pro 
kurator domagał się ukarania podsądnego za o- 
brazę, skierowaną przeciwko ustawowo uznanej 
religji. Sąd skazał adw. Golubica na 8 dni are
sztu.

 o------
TOWARZYSTWA EMIGRACYJNE przestrzegają 

rfrrwraintów żyrfioiwisikiich przed ertwgraciją dio Para
gwaju, gdzie panują obecnie stosunki -chaotyczne^ 
talk że rałeży przeoaelcać wyjaśnienie tej sytuacjL

NA WSŻYSTKICH 38 WYŻSZYCH UCZELNIACH 
WĘGIERSKICH studiowało w r. sAoJmym 1927/28 
— 15.459 studentów, w  tej liczbie 1290 Żydów, tj. 
8.3 procent.

JULJUSZ MORGENTAU, brat b. ambasadora St. 
Zjedin,, w  Turcji Henra Morgemtóua, zmarf w  Nowym 
Jorku w  70 roku życia. Zmarły by! znanym fiłateE 
stą.

KONTRADMIRAŁ LOUIS JOSEPHTAL (Żyd), je 
deu z organiz-aitorów floty ameryikańśIkSiejs zmarł w 
Nowym Jorku, -przeżywszy lat 61. Ostatnio stał na 
czele domu bamikow>e®c „Jcsóphtał Co".

ZNANA AMERYKAŃSKA AKTORKA FILMOWA 
ALMA RLBENS (Żydówka) zapadła na ciężką choro 
bę umysłową i umieszczona została w  szpitalu dla 
umysłowo chorych w  Pat om (Kailifomnja).

W STANACH ZJEDN. wybudowano w  1928 r. 31 
synagog kosztem 7 milionów dolarów. Obecnie są 
w  budowle 42 synagogi.

ENCYKLOPEDJA ŻYDOWSKO-WĘGIERSKA, 
skonfiskowaina na żądanie prof. Veszely, którego wy  
dawca p. Ujyaiiti mylnie określi! Jako Żyda, umie
szczając jego biografię, uzyskała obecnie oofnięde 
konfiskaty po usunięciu z dzieła biografJi prof. V e- 
sz©1y‘e®o.
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GWIAZDA TAWERNY

t | i i  U c a  Partyjna 
Org. Sjcńskiei

Dziś we czwartek o godzinie 10 przedpoł. od 
będzie się .w Krakowie w lokalu Stradom 15 
posiedzenie Rady Partyjnej Org. Sjońskiej Za
chodniej Małopolski i Śląska z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie Egze
kutywy, 2)’ Przygotowania do XVI. kongresu 
sjonistycznego, 3) Sprawa ruchu młodzieży, 4) 
Sprawa działalności naszej w gminach żydow
skich.

Dotychczasowe wyniki akcji 
szckiowej w naszej dz'eln!cy
Dotychczas wpłynęły z poszczególnych miej 

scowości na stępujące kwoty:
Alwernia zł. 6, Andrychów 150, Biecz 42, 

Bielsko 1.050, Bobowa 97_ Borowa 15, Brzostek 
9, Brzozów 150, Brzesko 115, Chrzanów 200. 
Cieszyn 135, Czarny Dunajec 33, Czchów 3, 
Chybie lo, Dębica 200, Dąbrowa 37.50, Dobra 
15, Dynów ,40, Dziedzice 153, Gdów 40.50, Gor 
lice 267.50, Grybów 180, Jordanów 21, Jaro
sław. 825, Jaworzno 150, Jasło 240, Katowice 
345, Kańczuga 52.50, Kolbuszowa 233.50, Kro
ścienko 90, Krosno 300, Król. Huta 1»0, Krze
szowice 150, Limanowa 54, Lisko 57, Łańcut 
150, Łącko 60, Mszana Dolna 75, Myślenice 44, 
Nowy Targ 124.50, Nowy Sącz 1144.50, 0 'w ię- 
ei.n 150, Przecław 75. Przeworsk 150, Rybnik 
45, Ropczyce 110, Rymanów 147, Rozwadów 
50, Rzeszów 600 Sanok 300, Sędziszów 300, 
Skoczów 225, Strzyżów 300, Szczawnica 9, 
Szczakowa 57, Tarnobrzeg 6U.50, Tarnów 
1190.50, Trzebinia 126, Tyczyn 120. Ulanów 20, 
Wadowice 76.50, Wieliczka 225. Wiśnicz 15, 
Zakopane 129, Żołynia 17.50, Żywiec 270.

Kwoty te są tvlko zaliczkami na poczet akcji 
szeklowei danych miejscowość*, gdyż . wedle 
sprawozdań sprzedano o wiele więcej szekli w 
odnośnych mielscowościach.

Następujące miejscowości nie przesłały do
tychczas mimo licznych urgensów żadnej kwa-, 
ty  na poczet akcji szeklnwej:

Baligród, Baranów. Bochnia, Błażowa, Czu
dec. Dobczyce, Dukla, Frvsztak, Gogolów, 
Głogów, Grodzisko, Jeleśnia, Kalwarja. Kety, 
Korczyna, Krynica, Leżaisk. Maków Mielec,
Milówka. Niepołomice, Nisko, Pilzno Pruchnik, 
Radłów, Radomyśl n./S.. Radomyśl, W. Radym 
no. Raniżów, Rudnik nIS, Sieniawa, Skawina, 
Sokołów', Stary Sącz, Tuchów, Żabno, Zator, 
Zagórz, Rabka, Jasienica, Stróże, Zakliczyn, 
Żmigród.

W szystkie lokalne komsje szeklowe winny 
bezzwłocznie przekazać pieniądze uzyskane z  
akcji szeklowej, za pośrednictwem P K. O. 
Nr.405.951.

Centralna Komisja Szekhwa  
Kraków.

Jutro wyhór wiceprezydenta
miasta

Jak już donieśliśmy, jutro, w piątek dnu 51 
bm. o ! odz. 6-tej popołudniu odibędzli się tajne 
posiedzenie Rady miasta dla dokonania wyboru 
■wiceprezydenta miasta w mfejsce błp. inż. Józefa 
Sam go. Zaproszenia na posiedzenie wyborcze zo
stały jeszcze W abRgłym tygodniu rozesłane 
przez prezydenta miasta z tem nadmienieniem. 
Ze według 43 statutu gminy m. Krakowa, nie 
obecność radcy miejskiego na tem posiedzeniu 
powoduje utratę mandatu radzieckiego. Wo^ec ro 
zesłania zaprósz sń na posiedzenie wyborcze nie 
należy już oczekiwać dalszego odwleczenia wybo 
IU

Jak wiaOoin.Lf, Zjednoczenie Mieszczańskie na 
odbytem w  ub. sobotę posiedzeniu uchwaliło so
lidarnie głosować za radcą miejskim dr Ignacym 
Landaucm, wobec czego wybór jego na wicepre
zydenta miasta nie ulega wątpliwości. Prócz gło
sów Zjednoczenia Mieszczańskiego p dr. Ignacy 
Landa u otrzyma także głosy klubu PPS.

— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIENNI- 
KA‘‘ ukaże się — mimo dzisiejszego Ustawowe
go spoczynku świątecznego (B. Ciało) — jutro ra
no o  zwykłej porze

_  O POMIESZCZEŃ [E DLA PSYCHICZNIE 
CHORYCH. Wczoraj odbyła się z inicjatywy To
warzystwa opieki nad psychicznie chorymi kon
ferencja lekarska zaożona z dyr. ar. Fucnsa, dyr. 
dr. Stryjtńskiego, piof. dr. Piltza, doc. dr. Artwiń 
skiego, doc. dr Zielińskiego ,dyr. dr. Wróblew
skiego, nacz. lek. Miejskiego Urzędu Zdrowia dr. 
Owsińskiego, dr. Jankowskiego i  dr. Dzierżyńskie 
go w sprawie zaradzenia brakowi łóżek dla psy
chicznie chorych w  województwie k raków skiem, 
który to fakt w ostatnich dniach tak głośnein e- 
chem odbił się na łamach pism codziennych. Kon
ferencja doszła do pewnych konkretnych w nio
sków, dających się przy dobrej woli władz miej
skich i rządowych szybko zrealizować, które bę
dą przedstawione na walnem zebraniu Towarzy- 
siwa opieki nad psychicznie chorymi w niedzie- \ 
lę dnia 2 czerwca o  godz 12-ej w sali portreto- j 
wej Magistratu. 1

— GOŁOSŁOWNE ZARZUTY „FRAKCJI RE- ) 
WOLUCYJNEJ“. Z początkiem bm. poiawiło się j 
w „Przedświcie11, organie BBS. sprawozdanie
z zebrania „frakcji rewolucyjnej1- w Tarnowie, 
na którem niejaki p. Piątek Pawei zarzucił pos. 
Żuławskiemu, że podczas wyborów do Sejmu po- 
b ia ł z Kasy chorych 40 tysięcy zł na akcję wy
borczą. W związku z tą notatką, powtórzoną 
prje „Głos Narodu11, komisja rewizyjna krakow
skiej Kasy chorych przeprowadziła szko-ntrum 
ksiąg i rachunków kasowych i po zbadaniu ich 
jednomyślnie stw :erdzała, że przed, w czasie i po 
wyborach do Sejmu fundusze Kasy chorych w 
Krakowie obracane były wyłącznie na cele -prze
widziane ustawą o ubezpieczeniach na Wypadek 
choroby, że zatem zarzut „Przedświtu*1 stawiany 
pos Żuławskiemu tnie odpowiada prawdzie.

— SUBWENCJE DLA WYCIECZEK MŁOD2 IE 
ŻY NA PWK. Krakowski Urząd WojewTódzki za
wiadomił Magistrat, że Ministerstwo Pracy i 0 -  
pieki Społecznej przeznaczyło 50.00) zł na cele 
dożywiania wycieczek młodzieży z całej Polski, 
udających się na zwiedzenie Powszechnej Wysta
wy Krajowej w Poznaniu Sumą tą dysponuje 
Urząd Wojewódzki w Poznaniu w stosunku do 
zgłaszanych przez noszczególne Województwa 
ilości uczestników wycieczek Wobec tego wzy
wa Magistrat wszystkie instytucje organizujące 
wycieczki młodzieży, które zmuszone są do korzy 
stania z subwencji powyższej, a w szczególności 
wycieczki zakładów opiekuńczych, do bezzwłocz
nego wnoszenia próśb z podaniem liczby uczestni
ków, najdalej do dnia 1 czerwca na ręce biura^ 
prezydialnego Magistratu

_  NOWE IIN JE  AUTOBUSOWE. Dyrekcja 
Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej zawia
damia, że z  dniem 1 czerwca br. otwiera linję 
autobusową: ul. Podchorążych (ostatni przysta
nek Mmi tramwajowej nr. 2)— Bronowice. Odjazd 
pierwszego wozu z ul. Podchorążych o  godz. 6-ej, 
ostatniego o  godz. 20*40;, odjazd pierwszego wo
zu z Bronowie o godz. 6*20, ostatniego o  godz. 
21-ej. Woizy kursują co 40 minut. Cena biletów  
dla dorosłych 40 groszy, dla dzieci 30 groszy.

Polski Zwi- zek Turystyczny uruchamia z dniem 
2 czerwca komunikację autobusów} Kraków— 
Sz zawnica przez Czorsztyn, Krościenko. Wyjazd 
z Krakowa oodzinenie o  godz. 6*30, odjazd z Sacza 
wnicy o  .godz.

— PIERWSZE OFIARY WISŁY Wczoraj o  
godz. 11*30 utopił się w  W isie pod mostem Dębnic 
kim podczas kąpieli w  miejscu zakazanem Mie
czysław Podgórski (lat 14) uczeń III. kl. szkoły 
powszechnej, zam. przy ul. Tatarskiej 1 — Tego 
samego dnia o  godz. 13 utonął w e W iśle obok 
fabryki Zieleniewskiego podczas kąpieli w  miej
scu zakazanem Włodzimierz Grabowski (lat 18) 
uczeń ślusarski, zam. przy ul. Czarnowiejskiej

. 14. Zwłok w  obu wypadkach pomimo dokładnych 
j poszukiwań dotychczas nie odszukano.

— STRZELAŁ Z DUBELTÓWKI... Dnia 27 bm. 
około godz. 22-giej Antoni Gałuszka (lat 23). 
z Uzańca, rcnotnik, bez zajęcia, strzelił z dubel
tówki z odległości 15—20 kroków do idącycłi. 
drogą pua liczną przez gminę Czaniec tamtejszych 
robotników Jana Błasiaka, Czesława Soji i Igna
cego Kołka. Soja został ciężko raniony i prze
wieziony do szpitala powszechnego w  Białej, zaś 
Błasiak i Kołek doznali lekkiego zranienia. Ca- 
luszka został przytrzymany i odstawiony do sądu 
Grodzkiego w  Kętach. Powodem zajścia były o- 
sobiste poracnunLi

— FATALNY UPADEK Z DRABINY. Wczoraj 
przedpołudniem spadła z drabiny 18-letnia Marja 
Hamówna, służąca. z: m przy ul. Topolowej 23. 
Dziewczyna doznała wskutek1 upadku złamaniai 
obu rąk. Lekarz pogotowia po -założeniu szya  
przewiózł nieszczęśliwą na klinikę chiru giczną.

— ZŁOŚLIWY FIGIEL. Chuehoiskć“ Antoni, 
szofer, zam. przy ul. Wita Stwosza 11, zgłosił do 
policji, że wczoraj o  północy poiżnął mn niezna
ny sprawca trzy gumy u' kół sam-ćhodu, który 
pozostawił chwilowo bez nadzom przed restau
racją Pułczyńskiego przy ul. Krowc ierskiej. Szk« 
da wyrządzona wynosi 300 zł.

— SKRADŁ SKÓRKI KRÓLICZE. Grochowski 
Jan (lat 19) .bez stałego miejsca zamieszkania; 
aresztowany w sta ł przez IV komiaaajat połięj 
za kradzież skórek królicz; ch na szkodę Henry
ka Balitzera

— ZNOWU ROWER. W esołowskiemu Stefano
wi, blacharzowi zan przy ul. Miechowskiej 16, 
skradziono. dnia 28 bm. o  godz 17-tej na uL Dłu
giej z przed sklepu rower Nr. rej. 2731 Kr, war
tości 150 zł

— PORANIONY PRZEZ KuiLEGóW. Lekarz 
pogotowia ratunkowego opatrzył wczoraj popo- 
łuaniu Wolta Jakubo wciza (lat 26) kctlai-za, s-am. 
przy ul. Józefa 5, który został pobiły pi zez kole
gów, odnosząc rany kłóte na klatce piersiowej i  
plecach, oracz rany tłuczone na calem ciele Po  
opatrzeniu przewieziono -ofiarę bójki dc SEpitoala: 
Sprawcami pobicia zajęte się policja.

Suknie Magazyn Nowości
Kraków, ulica FlorjaAska L. f i .  D28er

— „PRZYSZŁOŚĆ—HEATID11. Dziś, we azwai^.elc
wycieczka dio Skały Kmity. Zbiottaa punkt, o  gudz- 
1.45 pop. na Dworcu Głównym. W. razie niepogody. 
zebrSF e czlcróków w Lokalu o gndz. 5 pop.

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁ. KRAJOZNAWSTWA 
komunikuje, że tegoroczna kolonia odbędzie sK w  
Tatarów ie nad Prutem. W  wyborze miejscowości 
kierowano, sćę wynakiiem spec ja m e w tym celu urzą 
dizoniei ankiety. Położony wśitel pięknych lasów, 
łączy Tatarów zadęty dogodne i komunikacji z wiaświ 
woócmairrr dostoi małego punktu wyjściowego dla wy
cieczek, zarównu w Gorgany, jak i na Czarroiiorę 
i Hucudszczybnę. Kodonja ofcieaona jesc na 60 osób, 
ze wszystkich środowifak uniwersyteckich w Polsce.

Zgłoszenia do 5 czurwca na djiuraah Kola we 
wtordłi 1 czwo.tik! od godz. 19 do 2C w  sa.iL Co’J. N e- 
vii N>r. XXŻIł Tamże udziela sdę wszedkiich informa 
cy.i.

W niedzielę, dnia 2 czerwca póldutowa wycieozka 
dio Tyńca. Zbiórka o godz. 7.30 na Salwatorze, przy 
stacji tira.mwaijcrwbj (5. lt"b 6.1.

— KONFERENCJA OKRĘGOWA ŻYD, SOC. 
MLODZ. ROB. „FRAJHAJT" zacn. Mai odbędzie Się 
w  Rraikiorwiie dnia 1 1 2  czerwca z udLadeim przed 
staiwildiela Ceniwadnęgo Komiitebu.

-* CRACOVIA I. B — MAKKABI. Mistrz. A Klasy. 
Dziś we cziwaitiek razt-Br-ą pc wyższe drużyny w  
piłce możnej o  miiistrz. A Klasy. Drużyna. Craoovffl, 
uizAsIkiuiiąc w  dotychezaisowyich rozgrywkach szereg 
świiieitmych zrwyciiięstw. jest bardzo poważnym przed 
wmiilkietn. Mecz odbędzie sdę na boisku Makkabi o  
godz. 3 popal

— „LEGJA" — „GARBARNIA". Dziiś we czwar
tek o  godz. 5.30 papci, odbędą sdę na boisku Gairbar 
mi zawady warszawskie] Legf z Garb; iroią. Atra
kcyjne to sipoitlkiaimie śoiągmi© nterwątpliwde tiiumy wi 
dzów^ którzy będą choiieK zobaczyć u-ailkę amMtneł 
Garbannfi z drużyną wairszawksą, znaną ze swej pię 
knej I kunsztowniej gry. Zainteresowanie tem'. zfrwo 
dam*1 jiest tem większe, że w Legfl wystąpi oprócz 
dobrze znanych darwmych graczy krakowskich, słyn 
ny „król smreków11 Steuermann.

Dojazd na boisko Garbarni t-amwajem Nr. 6 i 
aurc jusami od mostu Dębnactóego.
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f c l l i t i
Od n, ?łe go urzędnika

Eryk Marja Remarque, autor głośnej powie
ści wojennej „Im Westen nirhts Neues", podo
bnie jak Byron, obudził się pewnego dnia jako 
najznakomitszy pisarz. Trzeba przyznać, że o- 
gromne poruszenie, jakie wywołała jego książ
ka, jest zupełnie usprawiedliwione, albowiem 
jest to powieść naprawdę znakomita.

Bagaż literacki Remarque‘a (pseudonim na
zwiska czytanego nawspak z końcówką francu
ską — Kramer) do czasu ukazania się jego 
książki Dył niezoyt szczególny, Składał się on 
bowiem z jakiegoś naciągniętego powieścidła 
I artykuliku, wydrukowanego w iednym z ber- 
Iinskch brukowców.

Artykuł nie omawiał bowiem zbyt poważne
go tematu, poświęcony był bowiem „mieszaniu 
coctailow", To było wszystko. Zaznaczyć bo
wiem wypada* iż honorarium za te dwu utwo
ry, które ukazały się w ciągu dwóch ostatnich 
lat, wynosiły łącznie 530 marek niemieckich. 
Trudno więc przypuszczać, ażeby autor miał 
zamiar na pracy literackiej oprzeć swój byt 
materjalny.

Remarque zajmował skromne stanowisko w 
łirmifc wydawniczej Scherla w Berlinie i więcej 
czasu poświęcał medytacjom nad tern, w jaki 
sposób zakończyć swą edukację, przerwaną 
wskutek wojny, niż sprawami literaekiemi.

Czasami tylko przebłyskiwała mu w głowie 
myśl, że warto byłoby opisać w formie bele
trystycznej przeżycia wojenne na froncie. Re- 
marque wziął się do roboty. Pisał urywkami, 
nie spiesząc się.

Wielkich nadziei nie przywiązywał do tej 
książki, uważając słusznie, że książki wojenne 
bie Wzbudzają już dzisiaj zainteresowania czy
telników. Mimo to Remarque odważył się na 
to, by pewnego razu zebrać swych przyjaciół 
1 przeczytać im głośno kilka urywków rękopi
su. Rezultat był dlań zupełnie nieoczekiwany. 
S^chacze nie chcieli ograniczyć się do uryw
ków, nalegając, by autor przeczytał wszystko. 
Czytanie powieści zakończone zostało późną 
nocą. Przyjaciele byli głęboko wzruszeni

— Koniecznie powinieneś pokazać rękopis 
Jakiemuś wydawcy — nalegali.

Remarque wzruszył ramionami i dla pozby
cia się napomnień przyrzekł, że odda rękopis \ 
wydawnictwu, w którem pracuje.

Tak też uczynił. Pokonał swą skromność i od 
'dał.. W firmie wydawniczej Scherla przerzuco
no szybko manuskrypt i zwracając.go autorowi 
oświadczono:

— Opóźnił Mę pan nieco z; swą powieścią, 
zainteresowań,e w stosunku oo powieści wo
je1 i ycli znikło, proszę pana.

Pęjnnrqne odebrał rękopis i bęz wielkiego 
n  /.Czarowania schował go do ^wej szufladki. 
Nu chcą przyjąć — nie trzeb*

i.tez przyjaciele nie uspokoili się
— Zwróć się z rękopisem do innego wyda

wnictwa. Scherl ma prawicowe przekonaniu, 
wydanie tej książki nie leży więc w jego inte
resie. Oddaj rękopis do innego wydawnictwa, 
bardziej lewicowego. Zwróć się, powiedzmy, 
do Fischera.

Reninraue bardzo niechętnie usłuchał swych 
przyjaciół i zaniósł rękopis Fischerowi. Manu
skrypt nrzcczytano, lecz odpowiedzi nie dali.

— Wydawca przebywa obecnie we Wło
szech. Wróci za trzy tygodnie. Wtedy pomó
wimy.

Rcmarąue spokojnie wziął rękopis z powro
tem i schował go do szuflady.

Przyjaciele znowu zaczęli go monitować:
— Poco odkładasz, prócz Fischera istnieje 

leszcze bardzo wiele innych wydawnictw: 
Zajdź do Uilsteina!

Rcmarąue zwrócił się do Uilsteina. Tam spój 
rżano z podelba na rękopis nieznanego pisarza ,
I zapytano: j

— .luka jest treść pańskej powieści? j
— Przeżycia na froncie — odparł Remarque. !
Redaktor skrzywił się, jak gdyby wypił pół I

do stawnego autora
szklanki octu i odparł niedbale;

— Wstąp pan za miesiąc.
W tej chwili Remarque zdecydował sie na 

maleńką przesadę i szepnął jukgdyby do siebie:
— Nie wiem co teraz zrobić? Penraktuie z 

Fischerem, lecz Fischer bawi obecnie we Wło
szech. Chciałbym otrzymać odpowiedź do je-, 
go przyjazdu, on wraca za trzy tygodnie.

Słowo „Fischer" zmusiio redaktora do za
stanowienia się. Konkurencja jest wspaniałą 
rzeczą! Fischer z nim pertraktuje? Redaktor 
zamyślił sie na chwile i rzekł:

— No dobrze,, wstąp pan za dwa tygodnie.
Jednakże Remarque wstąpił nie za dwa ty

godnie, lecz wcześniej.
Po upływie kilku dni od chwili zostawienia 

rekonisu wezwał go do siebie syn Uilsteina. 
Młody wydawca był po amerykańsku mało
mówny.

— Zazwyczaj płacimy za powieść 7 tysięcy, 
lecz panu dajemy W tysiecv.

Remarque począł mrugać oczyma jak prze
straszona kura i nie słyszał już tego, co dalej 
mówił Ullstein:

— Wszystkie prawa sa nasza własnością. 
Prawo przekładów również. Ryzykujemy, lecz 
tm^no. trzeba spróbować.

Wszystko ste zakołowało prżed oczyma Re- 
marnue‘a, k+ćrv zachwiał sie-na drżących no
gach i wruszonvm głosem zapytał nieśmiało:

— Czy to gotówka?
— Gotówką — odparł młody Ullstein, u- 

śwlechając sie poważnie.
Remarque, nie zdając sobie sorawy jeszcze 

ze swego nrzeogromnego szczęścia, wvszedł z 
gmachu UIMeina, unosząc ”nd nachą teczke, 
zawierajaca 20 tys. marek, W tej chwili zmie
nił się dlań porządek całego świata. Stał sie 
cud.

T ęcz bvh> to dopiero pierwsze ogniwo w łań 
cuchu cudów, kióryeh doświadczył Remartjne.

Nigdzie i nikomu nieznany, dotychczas eks
pedient w firmie Scherla, po unłvwie miesiąca 
od chwili ukazania się książki słyszał już wsze 
dzie swe nazwisko. We wszystkich wystawach 
widział swa książkę, a gazet”1 pisały o nim są
żniste artykuły. W tramwaju, w pociągach, w

poczekalniach, w czytelniach -*. "Wszędzie ro t- 
mawiano na temat jego książki. Fe upływie 
dwóch miesięcy nakład powieści Reniąrque‘a 
wynosił już 200 tysięcy egzemplarzy. Autor 
spokojnie rozkoszował się sława i o niczem nie 
myślał. Bo o czem małby myśleć?

Lecz pewnego razu ktoś zwrócił mu uwagę?
— Sprzeda! pan za tanio. Nie trzeba się oyło 

spieszyć. Ullstein pana oszukaL
Autor na chwilę zmartwił słę, poczuł Jak zS 

marfo mu serce lecz po chwili machnął ręką. 
Za tę wielką radość, jaką mu sprawiono, war
to było pozbyć się prawa własności w stosunku 
do własnego dziecka. Niech Ullstein też za 
robi! '

W' tv,n czasie na rynku 1 iteracku-wydawilf- 
czym powstała więlka burza. Zewsząd krzy
czano: i

— Ullstein ograbił Remarque'a\
Wtedy stał sie drugi cud. Spełnił się on W, 

sercu wydawcy.
THlstein zaprosił Remarque‘? do siebie na foi 

lacie- Prócz niego byli tam najznakomitsi pi
sarze. wydawcy, gwiazdy filmowe i spiewocy. 
Niewiasty rzucały w stronę młodego, znako- 

; mitego iuz pisarza omdlewające spojrzenia, od 
I ktćrvcb zamierało serce
| Pod koniec kolacji właściciel wydawnictwa 

podniósł sie z fotelu i rzekł:
—* Jesteśmy dumni, że udało nam się odkryć 

nowego nisarza. który rozsławił naszą litera
turę na całvm śvdecie. Wielkość nakładu książ
ki p. RemarqueLa Przeszła nasze oczekiwania. 
7e wswstkich stron otrzmn ujemy prośby o u- 
dzielenie nrawa na przekłady. Testeśmv pewno 
że w ciągu roku książką n. Remrrque'a obja
dzie cały świat. Na dowód tego, że potrafimy 
ocenić prawdziwy talent, uważamy niniejszem 
umowę zawarta z p. Pemarque‘m, a zapewnia- 
wmaiacą mu 20 tvs. mrnrek za zerwana. Zawie
ram y  z nim nowy kontrakt, według którego 
p. Pemarque ntrzvma 5Q fen mów za każdy 
surzedany egzemplarz. Dotychczas sprzedano 
już 400 tys. egzemplarzy, wobec czego p. Re- 
maraue‘owi należy sie 200 tys. marek.

A edy goście wychodzili ip o rtie r  wykrzy
kiwał nazwiska właścicieli aut. zabrzmiało ró
wnież — nazwisko nowego właściciela 8-eylin- 
drowego auta:

— Auto p. Remaraue‘a!
Był to prezent wydawcy, p. Uilsteina dla au

tora.

v jższy foinicz? rei ord wysokości
l a m o w a  z człowiekffeir który był najbliżej nieba...

Prasa niemiecka szeroko rozpisuje się o rekordzie 
nliiL-imiiiCdkiiego lotnika Neunhctena. który na „Jwiwer 
siie Nir. 33“ osiągnął wysokość 12.500 metrów Do
tychczas najwyższą wysokość, tj. 11 700 metrów 
zdobyła Ameryka, która' więc obecnie została pobi
ta przez Niemcy. Lor Neumhofema nastąpił na lotni
ska w Dessau.. a trwał godzinie i 50 minut. Maszyna 
ważyła 1300 klg. i zaopatrzona była w motor o 42n 
HP. Na wysokości 11.5'KJ me rów wałczył Neu..iho- 
fon z bardzo sdOmym wichrem.

Po wylądowaniu tidżtoW Nennhofem nais-iępi jącegn 
wywiadu: Wysokość międjy 40UO a 5000 metrów sta 
nowi nlejaku normaikią wysokość, w obrębię której 
nic szczególnego się nie dzieje Dramatyczną : nie
bezpieczną stiaije słę sprawa duipiera gdy się craiągtię 
ło -5.ono metrów. Wtenczas zaczyna maszyna-nie. i a- 
ko „kopcić" i pozostawia za sobą olbrzynti słup dy 
mu. Ma się wrażenie, jakoby siię [motor zepsuł, ale 
jest to tylko para wodna, którą aeroplan wypuszcz i 
a która w rozrzedzeniem powietrzu staje się tak sil 
nie widoczna.

Międizy rokiem 1924 a 1927 byłem iafce lotnik 
„Jtimkersa" w połudrałowei Ameryce, gdzie niejedno 
krotnie praelatywałem pad Kordylerami, tak że przy 
zwyozałlem sie już d.t. wysokich lotów. Mimo to 
pnzez tygodnie ćwiczyłem, zanim zdecydowałem 
się do poibic.a rekerdu amerykańskiego. ŹSabierakm 
ze sobą towarzysza ,nazem siędziLeiliśmy ua dwuste- 
Tiowcu i (ibscrwowraiiiiiśmy się wzajemnie', iak się za 
cho-wujęmy na takich wysokościach. Trwało to, jak 
powiedziałem, dwa tygodnie, przyczem ideraz wzbi 
jaliśiniy siię w górę ponad 10.000 mewów, potem do 
miieno zdecydowałem się do próbnego lotu sam 'ede i 
i  omal' tego nil przepłaciłem życiem, gdyż na wyso 
kości 11.500 metrów zamarzł md nagie aparat z tle
nem, tak że zabrał k> ml powuie.rza. 1 zemdlałem. Na

szczęście przy montowałem do swego statku maleńki 
aparacik wyłączający w niebezpieczeństwie automa 
tycznie działanie motoru, tak że nit Jstmikje niebez 
pleczeństwo, by spaść na ziemię całym impefle.m. Na 
wysokości 4000 metrów odzyskałem przytomność . 
mogłem rpokornie wyładować.

Największem niebezpieczeństwem jest zimno. R6- 
żrt''ca temperatury przedstawia się w iposćj nastę
pujący: Na ziem było 25 stopni depła .a *am na gó 
rze było 55 stopni zirnńą, Ale zimno ńie.daje sie tak 
we znaki, jak przeciągi powietrzne. Nie można v iy -  
wiać. ochronnych szkieł, ponieważ m ,pełnie zamarza 
ją i są nie do użytku. Przy 10.000 tretrów wysoko
ści, gdym wychylił głowę zamarzło mi lewe oko, 
ale t.o nie przeszkodziło mi wcale, chociaż bardzo 
hiniało, by statek wzbić jeszcze wy żel w górę. Roe- 
r; cdizone powietrze działa zabójczo na cały orga- 
niizm. Ma się wraieniie, ialkouy człowiek znajdował 
sie w stanie narkozy. Nogi stają sie zimne, jak lód, 
mróz wciska sie do całego ciał15, zdaje sie człowie
kowi, że rece odumierają,' a na mózg kładzie siię 
■'łow.lany ciężar. Chciałoby sie oczy zamknąć i na 

Isśtiąć. Zdolność myślenia, jest zupełnie wyłączona. NaJ 
wiekseem at.oii nrjeibe®pi3eczeńs'twem lest to że się za 
pomśna odd̂ s chać. Płucu całki* m poproś tu nie chcą 
mapować, toteż całą siłą w ołl miuai się oddychać ró 
\.miem remnem. Jest to sprawa bardzo ważna, ponoe 
waż z chwila, gdy człowiek popada w  omdlenie, nie 
ma już dość sił,1 by zatrzymać motor.

Z taWch wysokości roztacza się baijecaiy widok. 
Wuidziafcm nip. z Jednej strony Magdebors a z  dru 
guej Lipsk. Nie traci się ziemi z oczłt, ale -jfcoda że 
dymy fabryczne zasłania Ją widok".

Neubofena nazywa się obecnie w  N«iemc*ech „cz&> 
wfflekiem, którji byt najbliższy Bogu"-
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Raport komitetu trzech
w sprawie mniejszości narodowych

G e n e w a  29. 5. PAT. Tutejsze koła 
no-prajoiwo pounją następujące sz ;zegóły z ra 
portu Komliitetu Trzecn, powołanego przez Ra 
dę lig i na mareowem pos‘e4zm u dla ^badania 
piOiJLfZycyj Kanady 4 Niemiec w  sprawce zmian 
w  obecnej pirotedmrze Ligi w  kwestjach umiej 
sz^sciowyrm. Komaftet" i tzech w sikłaozie Cham 
bedaim‘a, Adlatettego i Ouiimones de Leom‘a obra 
'dował w Londynie z końcem kwietnia. Raiport 
6flcJada się z trzech części.

Pfierwiszia omawia kwestję powstania gwaran 
cyj Ligi dla praw mniejszościowych, języko
wych, religijnych i rasowych oraz genezę obo
wiązujących obcenlie zobowiązań międzynarodo 
wyciu w  tej dziedzinie- Część druga omawia do 
itycibcza.siową procedurę w  sprawach mniejsz a  
Setowych, stosowaną przez organizację Ligi Ni 
rodów, tzn. Sekretariat i Radę, przytaczając re 
eodiicję Rady i Zgromadzenia, które ustaliły tę 
procedurę. Część trzecia zawiera uwagi ogólne 
i kanMuzje Komitetu Trzech; w konkluzjach 
tych londyński Komitet Trzech nie proponuje 
żadnych ważniejszych zmian w dotychczaso
wej procedurze i nie uv\ aża za wskazane, zc 
względu na brak odnośnych wskazówek w tra 
kiatach i zobowiązaniach mniejszościowych, or

ganizowania całego dozoru nad wykonywa
niem zobowiązań mnieiszościowych. Co do pro
pozycji, wysuniętej na poprzedniej sesji Rady, 
a dotyczącej odwoływania się w  zagadnieniach 
innicjsześciowych do Trybunału Międzynarodo 
wego w Hadze, autorzy raportu &twje)r dzają, 
że tego rodzaju odwoływanie sie o interpreta
cję jest dopuszczalne w razie różnicy poglądów 
na interpretowanie traktatów mniejszościo
wych pomiędzy zainteresowaniem państwem, a 
którymkolwiek z członków Rady.

Datej proponuje sprawozdanie szereg mody- 
iikacyj, zmierzających do większej jawności w 
procedurze mniejszościowej. Modyfikacje te, 
w razie >ich wprowadzenia, umożliwią opinii pu 
bi eżnej dokładniejsze śledzenie za losem pety- 
cyj. odsyłanych do Sekretariatu Generalnego. 
Pozedew sLysakiem proponują sprawozdawcy, 
żeby sekcja rfWlejszośctowa Sekretariatu odpo 
wiadała petentem, czy petycja ich została u- 
zmańa za dopuszczalną, czy też odrzucono ją. 
W razie odrzucenia petycja Sekretariat miałby 
według tego proijektu załączyć do swej odpo 
wiedza teksu postanów ień Rady odnośnie do 
warunków dopuszezalnośoi jgtycp-

Nowy skład rządu sowieckiego
M o s k w a .  29. 5. PAT- Odbyło się pterwsze 

posiedzenie mowowy branego contr ailnegO1 korni 
tetu wykonawczego' ZSSR. Wybrane zostało 
prezydium, złożone z 27 członków. W skład 
prezydium weszli między innymi: Kalinin, Pie 
'trowskl, Cztu nfiakow, Mussaibekow, Chodżajew 
S Aitakow. Sekretarzem został Jenuk'dże Ry
ków objął stanowisko przewodniczącego rady 
komisarzy ludowych ZSSR. Wiceprzewodniczą 
cymi obrani zostali. Randzutag, Ordżonkidze

Szmit Stanowisko' komisarza spraw zagranicz 
nych piastuje w  dalszym ciągu Cziczertn, korni 
sarraa wojny Woroszytow, dróg i komuiniikacji 
Randzuuag, handlu Miko ja n, finansów Briucha- 
now, piuczt I telegrafów Autipow, pracy Ugła- 
nów Kuibyszeiw wybrany został przewodniczą 
cym najwyższej rady gospodarki narodowej 
Grdżonkidze kemitarzem inspekcji robotniczej 
i1 włościańskiej-

Uznanie suwerenności Iraku
W i e d e ń .  29. 5. PAT. Dzienniki donoszą z 

Waszyngtonu, że nckowama w sprawie zawar 
cia układu pomiędzy Anglią, Stanami Zjeduoczo 
nemi Ameryki a Irakiem zakończyły się. U-

kład zoQrante wkrótce podpisany. Zawiera on 
uznanie suwerenności królestwa Iraku oraz po 
stanowienia, dotyczące ochrony tamtejszych in 
teresów amerykańskich.

Program stacyj radiofonicznych
Czwartek, 30 maja.

Kraków. (314,1) łi.45. Transmisja z Pozaaiia: ko 
luuiimikaty PWK, 11.56. Sygnał czasu, hejnał, komara 
kat lotaicziu meteor., 12.10. Transmisja koncertu po 
pu lar mego z Katowic, 14. d 15. Odczyty dla .rolników, 
15.10. Transmisja pieśni majowych z Wieży Maira 
ddej, 15.45. Komundkat meteor, z Warszawy, 16. 
Koncert rcpuihimy z Warszawy, 17.30. Pogadanka 
dla pań: p. Alfiaia Butrymowicz: , Zaęonmicma mi
strzyuk telefonu: Zofia Węgierska", 17.55. Odczyt 
Pi. ..Menja Konop tóuta", wygł. prof. Dr. M. Szyszko, 
18.20. Audycja dla młodzieży: „Złote klucze" Glafi 
staiego radl. p. J. oPmowicz, w  wykonami artystów 
feaitiru Miejskiego, 19, Rozmaitości, 19.05. Prol. Emil 
Wyrobck: „Zaloty, swaty, śhib i wesele w pieśni i 
obrzędowości ludu krakowskiego" (z ilustracją rnuzj 
czi.a prof. Fr. Koniora, — kapela ludowa, śpiewy 
chóralne, paTtję solową wykona p. Klementyna Ko 
tiior-Szwedto), 19.56. Sygnał czasu, 20. hejnał, komu 
Dukaty. 20.30. Koncert wieczorny ze współudziałem 
p. Elżbiety Jefimcewy (sopran), prof. Zb:gniewa 
Dymka (fórt.), Prof. Stanisława Mikuszewskiiego 
(skrz.), Ferdynanda Mnoalika (w ioloiticz jla). 2115. 
T ramsmii! ja słuchowiska z Wiiilna (, Mar ja" Malczew 
stałego). Po anidiycji transmisja odczytu i komunika 
tów z Warszawy, 23. Muzyka taneczna z restaura 
ej! „Pawillon".

Katowice. (416.1) 12.10. Koncert popularny z u- 
dzdiałeni zespołu instrument. R. P. 16. Koncert popu 
lamy z 'Warszawy, 17.20. Odczyt: Polski wobec'
słabszych, 17.55. Skrzynka poczt. 18.20. Transmisja 
z Kłakowa (dla dzieci), 19. Rozmaitości, 19.20, Bery 
i bójki śląsknie, 19.55. Kom. meteor. 20. Lekcja zna 
ków Muirse‘a, 20.30. Koncert wieczorny z Krakowa, 
21.18. Trans n. z WiiLia, 22. Kom. kwm. meteor., 23. 
Koncert płyt gramofonowych.

W rocuw. (321.2) 19.30. „Ksiąię Igor" afera Boro 
dtmu

Drakoński wyrok
przeciwko hiszpańskim oficerom —  

buntownikom
M a d r y t .  29. 5. PAT. Rada wojenna w Ciu 

tad Ro:aI skazała na karę śmierci jednego puł 
kownńka i dwóch kapitanów, na dożywotnie 
więzfonto trzech majorów, trzech kapitanów i 
trzech poruczników, oskarżonych o udział w 
bunaie artylerii.

Olbrzymi pożar lasów 
w Holandii

A m s t e  r d a m. 29 5. PAT. W okolicy Lau 
teren pożar zniszczył 1500 ha lasów c.ra.z wiele 
gospodarstw wiejski cli. W walce z żywiołem 
bierze udział około 1000 żołnierzy, straże ognię 
we i okoliczna ludność. Szkody na raizle nie 
dadzą slię oMiozyć.

k P O W IK s  TE ŁE G R flF IC Z W II

— Według itiformacyj z Angory, rokowania 
grecko-tureckie zostały zakończone.

— Jak słychać, rząd grecki ma odroczyć ter 
min wyboiru prezydenta republika do dnie 3go 
czerwca.

— Prezydent republiki łotewskiej Zemgala 
po dwudniowym pobycie- w Szwecji, dokąd 
przybył w celu złożenia wizyty królowi 
szwedzkiemu, odjechał wczoraj do kraju-

Beilltt. (475.4) 20.45. Koncert Pfitznerowskń (z u- 
diziiałem kompozytora).

Londyn. (358) 21. „Don Juan" opora Mozarta 
(akr i.) Transm. z Royai Opera Hix.se.

Z GIEŁDY
ttełda krakowska

Kraków, 29. 5. 1929. Akcje utrzjmane. Dolar 
bez zmiany.

Akcje przem; solwe: Zieelniewskl 113. Piasecki 
11,25 -11.50.

Papiery procentowe; 5-proc. Prem. Poż. dolaro
wa 73.50—74.50, 4-proc. Prom poż inwestycyjna 
103.25—103.70.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o- 
gół utrzymaną. Chęć do pracy w dalszym ciągu 
mała. Transakcje dokonano zaledwie dwoma pa
pierami, a to Zieleniewskim i Piaseckim przy na 
ogół niewielkich obrotach. W iększość efektów w 
zastoju. Zainteresowanie silniejsze dla papierów 
procentowych, 5-proc. Prem. Poż. dolarowej i 
4-proc Prem. Poz. inwestycyjnej po kursach slab 
szych. Ohroły większe.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono: Bank. 
Związku Sp. Zarobkowych 78 50 i Poż. Konwer- 
syjną 55.50, ostatni papier w  znaczniejszych obro
tach.

Waluty i dewizy oficjalnie Fez obrotów
Na rynkn walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja niezmieniona. P oteż  
dolara gotówkowego znaczniejsza przy małym po 
pycie. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.f& 
czekii bankowo 8.90 i jedna czw, do 8.90 i trzy 
czw. Warszawa doi. 8.88— 8.88 i pół, czeki 8.89 
i trzy czw. do 8.90 i jedna czw L vrów doL 8.88 
—8.88 i pół, rzeki 8.90—890 i pół. Katowice doi. 
888 i jedna czw. do 8.89, czeki 8.890 i jedna czw. 
do 891 Kurs płacenia Banku Polskiego nie uległ 
zmianie.

Giełda warszaws* a
Warszawa, 29. 5 PAT. Aacje: Bank1 Polski 166

i pół, Sp. Zar. 78 i pół, Lilpop 29, Mudrzejów 23, 
Ostrowiec 8 2i trzy czw., Starachowice 2 5i jedna 
cz., Haberbusch 226 i pót Pożyczki 4-proc. piemj. 
poż. inwest. 103 i  pół, 7proc. poż. siahil. 92, 5-proc 
dolarowa 72, 5-proc. konwers. 67, 5-proc. kolejo
wa 102 i pół, 8-prcc Listy zastawne Banku Go
spodarstwa Krajowego 94

Dt-wizy: Holamdja 357,70. Londyn 4315, Nowy
Jork 8.88. Szw? jcarja 171.25, Sziortionmi 287.90, 
W ie d eń  124.95, M iechy 4657 i pół, Marka niemie
cka 212.66.

• Giełda poznańska
Giełda zbożowa poznańska. 29. 5. Żyto dkaoto 

wiane, pszenica 43—44 Kczm«tj 29 —30, owjes.26 do 
27, mąka żytnia 37 i pół, mąka pszenna 62 t pół do 
66, ospa żytiniiia 20 do 21, ospa pszenna 24 t pól do 
25 i pół. Tendencja słaba.

C fełda wiedeńska
Wiedeń. 29. 5. Berlin 169.40 do 169.90. Bud upeszl" 

123.92 do 24 22, Bjkaroszt 4.21 i jedna ósma do 423  
i jedna ósma, Kopenhaga 189.35 do i8y.95, Londyn1 
34.46 i pięć ósmych do 34.56 i pięć ósmych, Nowy 
Jork 710.55 do 713.05, O sto 189.35 dc 189.95, Paryż 
27.77 i  pól do 2.87 i pół, Praga 21.04 i  siedem ósmych 
do 21.12 i siieobm ósmych, Warszawa 79.64 do 79.92, 
Zurych 136.80 do 137.30. Amerykańskie 708 do 712. 
Nj miieokiiio 169.15 <3o 169.75 Szwiajoarsicii© 136.55 do 
137.35.

Papiery wartościowe; Penta maiewa 0.895, Renita 
lutowa 0.90, Kompas 15.30, Północna 1100, Połndrso 
wa 9.91, Siersza1 9.80 Zielanijewslki 92.10, Famto 5, 
Kairpaiy 8.98.

Giełda zurychska
Z u r y c h .  29. 5. PVT. Paryż 20.31, Lomdjm 25.19 

i pół, N. Jonk 5.19 i pół. Belgia 72.i5, Włochy 27.18 
i pół, Hiis-zipanja 73.40, Holandia 208.85. Berlin 123.90. 
Wiedeń 72.97, Sztokholm 138 90. Oslo 138.40, Kopem 
haga 138.40, Sof ja 3.75 i pół, Praga 15.38 i trzy 
czwarte. Warszawa 58.25, Budapeszt 90.56 i pół. 
Blraługród 9.12 i pięć ósmych, Ateny 6.72, Konstarfy 
noipof 2.53, Bukares-zt 3.08, HeJsrin.cfoj-* 13.08, Butno* 
Ąiires 218 i jedna ósma.

■----O— -

2wiązek kupccw papierniczych
Niezadługo już, bowiem w dniach S, 9 i 10 czo-w 

ca odbędzie się w Poanainiiu uszcclipolslci zjazd leup 
ców-pap;ierniików, którego obrady mają na celu w 
pierwszym rzędzie utworzenie Ogólno-krajowego 
Zwiazikt’ k/UiDców handiuijących pa>piefe;n o^az 
borami piśmiieniLiczemi. Prace orga:il7,acyj;ne. sp o 
czywające w  rekach specjalnej komisji, wyłonionej 
podczas pierwszego ziazdu, jakii miał miejsce kHlka 
miesięcy temu ’w Warszawie znacztue siię już posu 
nęły naprzód. Zakończono więc już. caifk.-w de  op-a 
cowywanie statutu związkowego, który v, czasie- 
zjazdu poznańskiego zostanie przedic-żeny i ego u c z j  
stoikom dio zaapi o-bowania.
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Znany wykwintny pensjonat

Ś W IT -R A B K A
TELEFON Nr. 18

Pełny komfort, w łasn e  łazienki dla kąpieli 
solankow ych, jodobrom owych w domu, bie
żąca ciepła 1 zonma w oda w e  w szystk ich  

pokojach, w ykw intna kuchnia.

3AJBC2N 1C TAK SOI JADALNIE NE W IKW INTNEI
K U P I S Z W ^ R O S T  NA RATY

we fabryce Mebli „STYl“ Kraków Grzegórzki, Rzeźnicza9

MAKÓW. Do wydzierża 
wierna na sezon letni sa 
la restauracyjna wraz t  
kiuictotą na prowadzeniie 
Tyituailnej kuchni. Wiado 
mość: RuibSn Staner, Ma 
ków. 818s

Z A K O P A N E
Pensjonat „ŚWIT" Hed«ny Oderbergowej poleca 
pokoje komfortowe (ciepła ! zimna woda w po 
kolach). Łazienki, m asy , kuchnia wykwintna 
Cena na maj do 15 czerwca 10 zł. Telefon 137.

[ Lokale 1
WYNAJMĘ pcikój z oso-
hne.ni wteiścitem, jędrnemu 
panu. Zgłoszenia: Benka 
Joseiowucza 19, II. pię- 
troi. 835g

4.zcsB;esicwci« o ___
W maju iH’iwcu panu e w Wysokich Tatrach najcudniejsza pogoda. Pf«r\ ; "ortędna 
uzdrowisko klimatyczne i ?anatorja. - Seztn wiosenny. - i urystyka 8uu- 1»0# bł 
Informacji udziela Bijro ,B a ln o p o l“, Krakćw westybul gł. dworca kolej. 

Juliusz Sperling. Kraków. Krzywa 3.
latrańska
Łomnica

Tatiań°kie Malllary 
Sanatorjum i kąpiele

Dr. buhr Sanator. 
Tatra A-ka Polanka

Dr. Szoniagh i a tace -anator. 
Nowy Smoltoyec

tary Smokovec 
Grandbotel

Strbske
Pie^o

Wysńe
Haey

latraósky
Domoy

Bad Lublau Lubema kopnie 
Stahl und Moerbed

[ W etae posady 1
UCZNIA (CĘ) z uioończo 
ną 4 kłaoa gżtanagj. Jub 
wydaaatową przyjandle za  

tectmiczno-donty- 
styuaoy, Kwaków, Stsw- 
doen 23. 831g

PANIENKA na pierwszą 
praktykę hiuumwą, — ze 
dgnotnaecA wymagania - 
mą poHzukiSwiaock Zgto- 
czccia z podamiietm wa- 
nmjoOw pod .jw jych-  
mfiatst", Bfeso Staittera, 
Rynek 8. 1405ar

ZDOLNEGO «fka<ped|j®ntoi 
lob ekspedhcntloe przyj
mie zamtz: M. Heuateln, 
Dot-Ka, Sncwslk* 17.

833z

[ ]
7J00 DOLARÓW jest 

częściowo lub razem do 
oddanie na I. mpotefloe w  
Krakowie. Wiadomość w  
Adm. „N. Dzłenaifla“ pod 
*S.“ 836hp

ULOKUJĘ 10.000— 15X00 
dotarów na 1. hipotekę 
doutu w Knkowte. Zgto 
Azenśa tylkw od refleie- 
tan/tów pod „łijpcrteikia.** 
do Biura ogłoszeń Stert— 
tera, Rynek 8. 14l6ex

CHOROBY serca, JBa- 
sedow, astma: Sanato
rium „Salu6“ Dra Kup
czyka, Kraików ni. Szuj
skiego. 1243er

ZGINĄŁ weksel, wysta 
wiiomy pnzez Ziate i Nach 
mana Lustgatrtena m. 
Kraków, żymowan. przez 
Wolfa LnstgaTtena pła
tny 10 sierpnia na zl. 400 
który unieważniam.

834g

GROSS Henoch, urodź, 
w r. 1889 w Mielcu, za
mieszkały w Krośnie, u- 
mieważnia swa książe
czkę wojskową, wysta
wioną przez P. K. U. Sa 
nok. 1390x

[ Sprzedaż i
LUSTRA belgijskie — 
SZYBY szlifowane - 

poleca fabryka luster 
MAURYCY KALMUS 

Kraków, Starowiślna f 
I29lV

CZEET*>T,AT)A t 'O K I

t t .  G. L A K D E L L i

O Z N A C Z A JĄ

" N  A  J D O S K O I Ą l S Z B

C Z E K O L A D Ę  i  C Z E K O L A D K I
Jeneralny Przedstawiciel 

DOM HANDLOWY R. WERTHE1M, WARSZAWA,
1319x ul. Królewska 18-

LAMPIONY najtauM Tir 
Papierni Neuman. DJe- 
na 55. Telefon 1019.

TAPETY wytworne- no
we wzoTy, najtaniej u
firmy Neuman^ Diette 55 
Telefon 1019. 838g

~~MDYWAN“
T K A L N I A  D Y W A N  O 

' KILIMÓW 
KCAKOW-PODOOR7
Sw. Kingi 9. (l inja tram

poleca

iflllT iKILIIi
bezkonkurencyjnie tanio 

Klinika dla naprawy dy
wanów perskmh i kilimów

Telefon Hr. 1106

F « * a d  j io sz u k  u fą I
RUTYNOWANY peda

gog, absolwent wydizialu 
filozofii na Uniwersyte
cie wiedeńskim, udziela 
po cenach umiarkowa
nych lekcji i konwersacji 
— języka niemieckiego, 
francuskiego. — jakoteż 
przygotowuje do egza
minów poprawczych z 
wszelkich przedmiotów 
giimircazj. Specjalność: la 
cima, greka 1 matematy
ka. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika" pod ..Pu. 
dagog '. 824bp-

POMOCNIK HANDLOWY
z długoletnią praktyką w dziale konfekcji damskiej, 
obeznany z manipulacją, zna idzie stalą posadę. — 
Oferty pisemne pod ,3  tal a posada" do Biura ogło
szeń F. Startera, Kraków, Rynek 8. 1355er

A A A A A A A A A A A A A A A A A

TROCHĘ HUMORU

KAMIENICĘ sprzedamy 
Topolowa 11, u właści
ciela. Godz. 3—8. 1350*

OFICEROWIE rezerwy!
Przybory wojskowe na] 
taniej. Cettsor, Kra/k ów, 
Szewska 18. 1403er

Młoda matka (do męża, któremu spadł kamień
na nogę): „Bądźże cichol Dzieciątko dopiero co 
usnęło". (Humorist).

! « • * « * * [

O

I UWAGA

Krycie dachćw
Skład blachy cynkowej, blachy p«ic>n 

kowanej, papy i smół) dachowej •  
SAMUELA W&LLERSTE1NA •  

K rćhów ,D 3jw 6riO , te l. 1873 «
Dostarcza powyższe artykulv do cenach konki.- ,  

rencyjnycb. -  Także wiadra pocjnkowane. •
i i  •«»*«■« — aawraa— ■ — «««»*'» W

EKSPEDIENTKI
, PRAKTYKANTKI (ta)

poszukuje firma Samuel Spira, Grodzka 4. 
Zgłoszenia między 3—4 popoł. 14, 6*

1 - 9  KRYNICA ZDRÓ J -C  S
H i  EL , l >  S K N i T  „ Z C C I t i
przy AleJI „Lipowej**, blisko ncwych lazlenel

otwarty w sezonie letnim i zimowym, o pokoje 
słonecznych z balkonami.

Kuchnia pierwszorzędna, ścisła rytualna. 
Własny autobus do dyspozycji P. T. Gości 

przez cały dzień.
Ceny umiarkowane. — Zamówienia przyjmuje 

Zarząd na miejscu w Krynicy. Telefon Nr. 56. 
ill l■ 'i iitlililnHIT—  ---------
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